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Kraków, 25 słyezfeia.
Zapowiedziany do Ostrawy Morawskiej na 

najbliższą niedzielę zjazd czeskich i polskich 
dzienniKarzy — w z i ą ł  n o w y  i K o r z y s t n y  
o b r ó t .  Wczoraj lawił w Krakowie delegat 
konitetu czeskich dziennikarzy z Moraw ś lą ­
ska, p. Sokoi Thnma, odwiedził miejscow 
aaBcye dzienniBOw i cel zjazan przedstaw 
następujący mniej więcej sposób.

Zadaniem inicjatorów zjazdu będzie wytwo­
rzyć zbliżenie między prasą polską i czeską 
o tyle na razie, aby obydwie strony przedsta­
wić mogły, bez wszelkiej animozji, poglądy 
6woje na stosunki czesko-polskie na Ś ąsko i 
w zbgłębm Ostrawy Morawskiej. Komitet, cze­
ski proponuje tedy, tby w tym celu odbyło 
się w niedzielę 31 b. m. pierwsze zebranie w 
Ostrawie Morawskiej. Na zebrania tem (dzien­
nikarzy polsEith . czeskich, a naaro polity­
cznych przedstawicieli stron obu, wygłosi p. 
J. S m y k a ł ,  redaktor „Tieszinskich Ndvin- . 
referat p. t. ,,0 polsko-czeskiej wzajemności
na Śląsku- . Nad releraiem tym. zawiera;
faktyczny materyał do polsko-czeskich si osuu

ącyra

n i eków na Śląsku i w Ostrawie Morawskiej, 
b ę d z i e  ż a d n e j  o y s k n s y i  i ż a d n y c h  
n i e  b ę d z i e  s i ę  n a s t ę p n i e  u c h w a l a ć  
r e z o l u c y j .  Referat ogłoszony będz:£ jedy­
nie drusiem i rozdany między cz łon ów  ze 
brania.

k o w a, 
przed- 

srosunki 
im s ta  
iniejako

przed - 
z en  i u

Z polskiej strony zwołany będzie naiommst 
później z,i&zd polsKo-czeski d o  K ra  
gdzia wygłoszony będzie referat, polski, 
stawiający pogiądy na czesko-polskie 
na Śląska i w Ostrawie Morawskiej z 
n o w i B k a  p o l s k i e g o .  Będzie to 
oopowieuż na rbfbrat p. SmTkala.

Obydwa te referaty, czeski i poiski, 
łożone będą w a l n e m a  z g r o m a d  
d z . e n m k a r z y  s ł o w i a ń s k i c h ,  mnjąceraa 
odbyć się tego roku w Zakopanem, fiomitet 
czeski, arządzający obecny zjazd w Ostrawie 
Morawskiej, proponuje, aby wa!ne z? umadze- 
nie dziennikarzy słowiańskich, o ile na to na 
tnralnie obie strony się zgodzą, zajęło się, na 
podstawie powyższych dwóch referatów, o r g a ­
n i z a c j ą  p e w n e g o  r o d z a j u  t r y b u n a -  
ł n r o z j e m c z e g o  dla opornych sptjaw cze- 
sko-polskich na Ś ąsku i w zagłębiaj ostraw- 
gko-morawskiem Do trybunału takieg o Czesi 
A Polacy wybraliby równą liczbę, co maiwyżei

jfs A r w  nr>ą r  7.pwnrtni
ctwem f  pfteż deble prezesa, roz­
sądzaliby j^.u:y między Czechami i Polanami 
rfc terytoryacb przez nich zamieszkałych.

Obecny zjazd w Ostrawie Morawskiej nio 
przesądza jednak tego dalszego tokn Bprawy, 
l e c z  p r z y g o t o w u j e  do  n u ej p o r o z u ­
m i e n i e  i m a t e r y a ł .  Idzie bowiem o to, że 
z niezgody i walki Czechów i Polaków nar 
większą i jedyną korzyść odniosą.., N i e m c y ,  
zawsze stosujący z wielką gotowością stare 
hasło: „diride et impera- .

Wobec tego przedstawienia rzeczy, n ie  u 
w a ż a i i b y ś m y  z a  r z e c z  s t o s o w n ą ,  aby 
przeustawiciele dziennikarstwa polskiego wo- 
góle, a śliskiego w szczególności, u c h y l a l i  
s i ę  od  u d z i a ł u  w z j e ź d z i e ,  zwołauym 
przez naszych czeskich kolegów do Ostrawy 
Morawskiej na dzień 31 b. m Wszelka propo- 
sycya porozumienia się i zgody z Czechami, 
ou nich sann h pochodząca, zasługuje z ta- 
szej strony na życzliwe przyjęcie, bo przecież 
pokojowe ułożenie się stosunków polsko cze 
sk.ch na Śląsku i Ostrawie leży także i w na­
szym n» roaowym interesie B y ł o b y  t e d y  
b ł ę d e m  p o l i t y c z n y m ,  gdyby dziennikar­
stwo polskie niejako „a limine- odrzucało

myśl poroztin euia się z Czechami przez odmó­
wienie udzmłu swojego w zjeździe osfrawskim, 
w powyżej określony sposób urządzonym i nie 
przesądzającym zreszitą rozstrzygnięi la spra­
wy

Ponieważ aaś równocześnie ze strony pol­
skiej z Ostra »y  Morawskiej doniesiono nam. 
z e i d z i e n n i  ki  p o l s k i e z e  Ś l ą s k a * )  we- 
z m ą n d z ' a ł w z j b  d z i e  n i e d z i e l n y m  
i w y ś l ą  ua n i e g o  w o i c h  p r z e d s t a  
w i c i e 1 i, a nadto, żb spodziewany jest udział 
w nim wybitniejszych osobistości tamtejszej 
ludności polskiej, —  w ąe oświadczyliśmy Uk- 
że, wobec tak zmienionego stanu rzeczy g o- 
t o w o ś ć  do  w c i ę c i a  n d z i a ł u  w t y m 
z ] e i  d z i e, który oby stał się zaczątkiejn zgo 
dnego, pokojowego'pożycia Czechów i Polaków 
tam nawet, gdsie ktykają i zcierają się ich in- 
W68& narodowe, j

Najnowszy kurs antipolski
Mowa tronowa, kturą Wilheim II. przei ty­

godniem otworzył tegoroczną sesyę Sejmn pru­
skiego, nie zawierała w"prawdz.e zapowiedzilno- 
wych a»taw antipolskfch, mimo to nie ul ga 
już wątpliwuści, że rok bieżący przyniesie] !n- 
dności pólskiej w zaborze pruskim cały szi teg 
nowych bardzo przykrych zarządzeń, które lo­
żą się na jeszcze - surowszy i brntalmejszyilod 
wszystkich poprzednich n a j n o w s z y  kurs n- 
tipolsk. Zakaz używania języka polskiego ia 
publicznych zgromadzeniach zjawi się w Sej 

formm wniosku stronuictwa narodowo liw
ralnego i z góry ma zapewnioną większość 
Izbie. Nowe projekty i przedłożenia rządo..e 
zwracać się z«ś będą głć vnie przeciwko ruch- 
wi polskiemu ua G ó r n y m  Ś l ą s k u .

Pragnąc widocznie uspokoić podrażnioną mi' 
czeniem mowy tronowej opinię hakatystow, kat. 
clerz br. Billów skorzystał już w sobotę ze sp<
sobności, jaką d ł mn poseł liberalny Kogę] 
niusz Richter, ażeby zapewnić, że rząd nie zaj­
dzie z raz obrauej drogi, a zarazem w ogoi 
nych rysach określić cel i charakter nowej swrj 
akcyi aotipolgkiej

Kanclerz zaznaczył na wstępie, że agitacja 
polska na Górnym Śląsku dąży „bez wątpienia 
do oderwania tej dzielnicy od państwa pruskie­
go- . Nie powiedział na czem opiera to swoje 
przekonani^ »
niebe

przód już, jaki będzie kierunek nowych zama­
chów rządowych. *

Hi. Billów wie atoli dobrze, że środki rzą 
dowe same nie dopną celu Więc w sobotniej 
swej mowie zwrócił się z właściwym sobie pa­
tosem także do wszystkich Niemców, osiadłych 
na Śląska, aby popierali politykę rząda i sta­
rali się także na własną rękę zwalczać ruch 
polsti. Gdyby w ten sposob przemawiał do lu­
dności polskiej na publicznem żebranin jaki 
„polski agitator", prokuratorya pruska zarazby 
wytoczyła mu proces o poaburzan.e jednej na­
rodowości- przeciwko drugiej Kaucierzowi nie­
mieckiemu uchodzi to nłturalnie bezkarnie, 
zdobjwa ma nawet uznath oiczem nie^asyco 
nej hakaty. Zna on ją zresztą bardzo dobrze 
i wie także, co najłatwiej i najskuteczniej 
rozpęta je j krzyżackie instynkta Zaraz bowiem 
oświadczył, że rząd nie poskąpi na ten cel 
f u n d u s z ó w ,  a jeśli obecne nie wystarczą, 
wyznaczy nowe i wugóle nczyni wszystko, co 
w jego mocy, a raczej co w mocy skarbu pru- 
sk;i go, aby Śląsk pozostał pruskim i niemie­
ckim.

W ayskusyi. jaka się wywiązaia nad tą mo­
wą kanclei za, poseł centrowy B a c h e m  uznał 
za stosowne zwrócić się do Polaków z. napo­
mnieniem. «iby wyrzekli się swej zdrożnej agi- 
tacy i stalj się dobrymi Prusakami, w zamian 
za co przyrzekł im, że centrum nadal zwal 
czać będzie , politykę, „przekraczającą granice 
prawa i spi awiedliwości". Mowa jego nie wy­
warła jednakże wrażsnia gą reprezentantach 
rządu, gdy/ zaraz po nim zsbrał głos mini­
ster skarbu ,Bhe!nhaben i oświadczył że rząd 
nie ulęknie się nawet gniewu centr^ . Pocis- 
szająf em dla nas było u&tunn ist ow iirte przy 
znanie minijitra, że komisja kolonizaeyjna 
izadko jnż teraz ma sposobność nabycia dóbr 
z polskiej ręki, że natomiast Polacy wykupują 
w coraz większych rozmia rach prywatną wła 
sność niemiei ką.

łiarwo atoli być może, że minister przyznał 
to jedynie w tym celu, ażeby przygotować te 
ren do nuwej ustawy, ograniczającej bardziej 
jeszcze lndności polskiej prawo nabywania 
ziemi, o co hakata natarczywie woła już od 
dawna.

Najnowszy ten kurs antipolski rozpoczął się 
iż zresztą w dziadzinie tak zwanych małych 

| rodków gernunizacyjnych. —  I tak uczniom
grthromono teraz 

o I s ' i o

zbliża się nareszcie do pomyśluego rozwiąza­
nia. Z owych „waisztatów- powstać ma s z k o ­
ła  r z e m i o s ł  pod zarządem Wydziału krajo­
wego i krajowej komisji dla spraw przemysło­
wych, urządzona według nowoczesnych wyma­
gań, z odpowiednim planem naukowym, urzą­
dzeniami tecbnicznem. i stojącym na wysoko­
ści tych wymagań personalem

Bistorya tych warsztatów —  bo tak się w 
fundacyi nazywała szkoła rzemiosł —  jest pod 
pewnym względem bardzo pouczająca. Nosi ona 
wybitne znamiona zmieniających się stosunków 
i — co za tem ldzm —  zapatrywań, za które- 
uii insiytneye takL mimo całego skrępowania 
swojemi pierwotnemi aktami fandacyjnemi, po­
dążać muszą a więc i odpowiednio się zmie­
niać. Jeżeli zbyt niewolniczo trzymać się będą 
litery a me ducha, nie zamiaru aktów funda­
cyjnych., mogą z czasem doprowadzić do tego, 
ze staną się zupełnie bezużytecznoun i rozmi­
ną się z Melkodusznemi zamiarami tych, co 
majątek swój na wieczne czasy na cele publi­
czne przekazują. A z drugiej strony wskazów­
ka w tem dia tego rodzaju szlachetnych zapi- 
sodawców —  ażeby w swych aktach fundacyj­
nych nie krępowali rozwoju zakładów, na tych 
aktach opartych, przez to, że przepisują różne 
szczegóły organizacji jako normy stałe, do któ 
rychby przyszłe pokolenia pomimo zmieniają­
cych się warunków koniecznie stosować się 
mt iały.

Ś. p. Stanisław nr. Skarbek —  zapisał swo­
ją prawdziwie magnacką fortunę na zakład sie 
rot i starców w Drohowyżu. Chciał sierotom 
dać wychowanie praktyczne, uzdalniające do 
nżytecznej pracy —  dziewczęta kształcić na 
sługi, i gospodynie, chłopców ua rzemieślników 
ChJ^kStarcom nbogim dać spokojny pod ko 
niej' orzytułek, i aby ręki po jałmużnę
wy ii^t^w^trzebowali. Nie będiisay się

że lepiej było w wykona­
n i  L  U
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organizacyę ustanawiał wteay, kiedy zakład 
już miał wchodzić w życie, więc w 3u lat pó­
źniej, bo w r. 1873, — byłby ją inaczej ob 
inyślił. Stosunki bowiem zmieniły się radykal­
nie —  z reformami spolecznomi r, 1848, z na­
prawą komunikacji, z powstaniem sieci dróg 
-.eiaznych, z wzrostem przemysła fabrycznego 
poza granicami naszego kraju, z rozwojem 
handlu, — rzemieślnik wiejski coraz baidziej 
tracił racyę bytu i zanikał, zaś do rzemieślni­
ka miejskiego, warsztatowego, stawia się wy­
magania coraz wyzsze. On na aawnej majster 
skiej nance poprzestać nie moza —  a to, co 
było dawniej tylko praktyką, tylko „termino­
waniem- , sta.e się coraz bardziej n a u k ą ,  —  
Bez rysunku technicznego i zdoDmczego, Dez 
zawodowej technologu bez rachunkowości i t. p. 
dziś o prowadzenia zakładu rękodzielniczego, 
ale także o pracowaniu w obcym zakładzie, 
jako d o b r y  czeiadmk, niema mowy.

Więc też gdy władze fundacyjne w r. 1873 
kreśliły plan szczegółowy organizacji zakładu 
drohowyskiego. musiały odstąpić od pierwotnej 
organizacji przepisanej przez fundatora o tyle, 
że owych majstrów, którzy mieli lyć „osadze­
ni" w Drohowyżu, jako samodzielni naciągacze
uszów termmatorskich, skoncentrowano w sa 
mym zakładzie — t. j. ntworzonu w zakładzie 
warsztaty, zamianowano dla każdego z nich 
majstra jako kierownika i nauczyciela, a ca­
łość tych warsztatów oddano pod kierunek te­
chnicznie wykształconego uaczelnika^NjtjHóre 
z warsztatów, jak n. p ś ln sa rs k i^ p P * ^ ^  ±o% 
nawet bardzo dobrze w narzęd’
1 znowu powiedzmy: na o w e  pi-zed
30 l^ ^ J p y ło  tu urządzaj, bardzo 'dobre i

uaiej otale rozwijało, gdyby i
y  . należyte zrozumienie rzeczy 

_  dziś sprawa nauki rzemiosł w
yżu nie byłaby fcwestyą do rozwiązy­

wania
Ale środki te nie dopisały —  warsztaty sta­

nęły na tym»amym pankcie, ua którym były 
przód 30 laty —  a według bezlitośnie działa- 
ącego prawidła, że co się nie rozwija, musi 

się cofać i zanikać, zaczął się w nance rze­
miosł zastój i zanik kompletny OrządzoniŁ te­
chniczne, od 30 lat nie odnawiane, są jaz zu­
pełnie niemożliwe —  niema kierownika techni­
cznego o wyższem wykształcenia — nauka ry­
sunków zaniedbana —  ciągłe wahanie się mię- 

zadaciem nankowera a zaroDkowem war- 
w, Dij^jJozwala spełnić żadnego z tych

niezbędnym dla dobra państwa Hohenzollernów 
i to nietylko dla j«go interesów ekonomicznych, 
ale jako teren obrony w razie zawikłań z za 
granica. W takim bowiem wrpadkn polska agi­
tacja w tym kraju granicznym „byłaby gio- 
żniejozą, diż w jakimkolwiek innym punkcie 
monarcho- . I z tej już przyczyny rzą.l zniewo­
lony jeat(?) chwycić się na Gornjm Śląsku 
nietylko tych samych środków antipolskich, ja 
kie już zarządził w Pozuańskiem i Prusach 
zacnoanich, jale ponadto jesz-ze i n n y c h ,  o 
st.rzejszych. Wyszczególnienie i objaśnienie tych 
środków pozostawił kanclerz wprawdzie mini 
strora resortowym , jednakże z jego uwagi, że 
agitacja polska posługuje się w walce z mcm 
czyzną głównie prasą, stowarzyszeniami, biblio­
tekami i także bankami ludowemi , wynika nu

*) „Glon lada śtągk^go-  w nu ro«rze jaki dz'« oirzj 
nauimy, i>odaje wzmiankę o zjezdzia Rea.kcy i zaś 

donosi r am, ie weźmie udziel w zje/dzie
„Gwiazdka Cieszyć w 1, ^amieszozając pugiam zja­

zdu,, pisze: „Sądzimy, że udział PoluUów \/ tjezdzie 
jest pozą lany, gdyz wxpóiae narady rnozą się przyczy­
nić do usunięcia nit miłych nieporozumień na Śiąsku 
pomii zy Czechami i Polak, mi, którzy powinni wspól- 
nemi siiami zwalczac gormajizacyę'*.

mi z zabora r o s y j s k i e g o  Listy te wędru­
ją coraz częściej do osławionych „biur tłoma 
ezenia“ , podczas gdy dawniej doręczano je 
adresatom bez zwłoki. W'duczuie usługami po- 
Iicyjnemi przeciwko rzekomym rewolucyouistora 
rosyjskim tak. sobie pozyskano rząd carski, iż 
z tej strony Prusy nie potrzebują się jnż oba­
wiać odwetu. Nip dość na tem; administracya 
sądowa wydała świeże rozporządzenie, zabra­
niające także pośrednim urzędnikom państwo­
wym, np. notaryuszow należenia do linauso- 
wych i zarobkowych spółek polskich,

ńkeya antipolska zaostrza się więc na całej 
linii i to w sposób coraz brntalniejszy. Miej­
my jeduakże nadzieję, że społeczeństwu pol­
skiemu w zaborze pruskim me zabraknie nar- 
tu do przetrzymania i tych nowych ciosów i 
zamachów praskich.

Krajowa szkoła rzemiosł w zakładzie 
sierot St. Skarbka w Dronowyżu.
Tocząca się od szeregu l»t sprawa reorga­

nizacji „warsztatów- w zakładzie sierot fnn- 
dacyi Stanisława hr. Skarbka w Drohowyżu —

być mowa, t. j. t e r m i n o w a n i e  u m a j ­
s t r a ,  i wyobrażai sobie, że w ten sposób wy­
chowani osieroceni chłopcy będą potem osia 
dać po wsiach, jako rzemieślnicy wiejscy. Po­
stanowił przeto, że fundacja będzie w Droho- 
wyzn przy zakładzie o s a d z a ć  m a j s t r ó w  
„profesyonistów" — a chłopcy zakładowi będą 
do nich chudzić na nankę rzemiosła. Sposo- 
bnoaui do praktycznej nauk’ będzie dosyć — 
wszak dla samego, tak ludnego z&kładu. będą 
do wykonywania najrozmaitsze rękodzielnicze 
roboty. Gdyby zakład był wszedł w życie 
wtedy, kiedy ś. p. Skarbek pisał swoje akty 
fundacyjne, więc w r. 1843 — byłaoy ta or­
ganizacja zupełnie odpowiadała ówczesnym 
potrzebom i stosunkom Nauka rzemiosł była 
wtedy zupełnie empiryczna, opierała się wyłą­
cznie ua wyuczeniu wszelkich „rękoczynów- 
i to wystarczało. Majstrów po wsiach, wobec 
barazo merozwiniętych śroaaow komunikacyj­
nych i konieczności zaopatrywania potrzeb na 
miejscu, było bardzo wiele i mogli duskuuale 
wyżyć. Fnndator zatem stał zupełnie na wy­
sokości współczesnych potrzeb i stosunków, 
gdy taką organizację nauce rzemiosł nadawał.

Ale jesteśmy przekonani. Ż6 gdyby był ową

micie to, co się w nTóŁówyZu tem wSBBtm
bejmnje. 1 dz.siaj najlepsze chęci władz funda­
cyjnych nie wystarczą —  bo reorganizacya tej 
nauki i postawienie jej na należytym stopniu 
kosztować będzie tyle, że środki fundacji na 
to nie starczą.

Wobec tego Sejm przed kilka laty polecił 
Wydziałowi krajowemu, aby przeprowadził ro­
kowania z lundacyą, celem objęcia tych war­
sztatów pod zarząd kraju i zamienieoia ich 
na szkołę rzemiosł. Rokowania trwały bardzo 
długo —  rwały się i nawiązywały nanowo — 
aż wreszcie niedługo przed śmiercią knratora 
hr Henryka Skarbka zostały doprowadzone do 
pomyślnego końca. Warsztaty b«;dą odtąd „kra­
jową szkołą rzemiosł zakładu sierót hi. Stan< 
sława Skarbka". Szkoła ta pozostawać bęazie 
pud kierunkiem Wydziała krajowego i koini- 
syi krajowej dla spraw przemysłowych —  i 
mianowanego przez Wydział krajowy kiero­
wnika. Przyjmować będzie wyłącznie t y l k o  
takich uczniów, którzy są wychowankami za­
kładu arohowyskiegu — i innych jej przyjmo­
wać nie wolno. Werkmistrzow i przodowni­
ków, nanczyciela (albo nauczycieli) rysunków, 
cały wugóle personal szkoły rzemiosł, mianuje

J ó z e f  G l a d a .

Oporni.
P o w ie ś ć  w sp ó łcz e sn a .

6 (Uiąg da.Biy)

Wezwany przyspieszył uroku i na tle zielo­
nych posiewów zarysowała się wkrótce postać 
strażnika w ciemnym mundurze, ze szablą u bo­
ku i z przewieszonym rewolwerem.

Po pozdn,wieniu spytał go paroch:
—  D' kąd idziesz ?
—  Do Giosny, do waszej parafo, batiuszka, 

mam tam spotkać wachmistrza.
—  To dobrze się składa, siada) obok furma­

na, podwiozę cię... a gdzie byłeś?
— W Namoiacb —  odpowiedział, sadowiąc 

się na kozioł — < dnosiłem pismo do sołtysa.
— Cóż tam widziałeś?
— Hm... jak zwykle na wsi — uśmiechnął 

się — chłopów, baby, świi-ie, krowy...
— Nie zauważyłeś jakiego ruchu, przygoto­

wań obcy< h ludzi?
—  Iii, nic z tego. w Namotach prawie sami 

katolicy, u nich już po W lelkiejnoi y, to już 
syci mięsem i wybierają się na odpust do Le­
żajska

— Jednak są tam i prawosławni,., nie wi­
działeś ich. nie zachodziłeś?

—  Z drogi mi było.
Po dobrej chwili milczenia, gdy konie szły 

zwolna pod wzgórek, spytał paroch:
—  A we dworze co s łych a ć?
—  Nit wiem, nie posyłano mme tam.
— Czy me spotkałe* kogo?

—  Ze dworu? —  spytał, zwracając się do 
parocha.

—  Tak jest,
— Tylko młodego panicza, studenta..
—  Gdzie był?
—  Szedł przez wieś.
— Mómł z kim?
— Ano zwyczajnie jak młody dziedzic, po­

gada to z tym, to z owym.
Paroch się nachmuizył i rzekł tonem nauki
—  Jako strażnik powinieneś wszystko wie­

dzieć, słyszeć, śledzić.. U-zy i oczy miej otwarte...
—  Oczy batiuszka dobrze mi służą — za­

śmiał się — ale uszy, choć posłyszą ich mowę 
polską, zostają głuche. Ja człowiek świeży, 
z Bessarabii, może i przyuczę się z czasem.

Paro» h uśmiechnął się z gorzką ironią i w my 
śli surowo krytykował rząd, który na takie 
ważne i doDiosłe posady daje ludzi uie urnbją- 
cych języka krajowego.

Gdy on przyjdzie do władzy, poda memoryał 
w tej sprawie do ministeryum i usunie tę nie­
właściwość.

—  S'uchaj, a dużo jest u was takich nie 
znających tutejszego narzecza?

—  Iii alboż wiem?... co nowobrańcy, to nic 
nie pojmują, a starsi trochę już wiedzą, tylko 
sam nasz wachmistrz mówi niby rodowity Po­
lak.

Zjeżdżali w równinę, przez którą płynęła le­
niwie rzeczułka, rozlewając się w łachy ■ ba 
gnisre brzegi, porośnięte wysokiemi trzcinami 
i szuwarami.

Strażnik, patrząc na podmokłe łąki na roz­
lewną wodę, trącił łokciem obok siedzącego fur­
mana i rzekł z wesichn emem:

—  Hej, jaki to kraj błogosławiony! Ozy wi­
dzisz braci*, co tu wody?

Zagadnięty spolrzał lekko zdziwiony i rzekł 
po chwili:

—  Bcdaiby jej mniej było. bo z łąk kwaśne 
siano.

—  Co ty bracie mówisz?! Ot, Panie Boże, 
gdyby to n nas taka woda.

—  Albo co? —  mruknął fuimau.
—  U nas me uwidzisz piasku^ sam czarno- 

ziem, ale wody brak i słoneczko buże spali 
wszystko na pop.ół...

—  A skądże ty?
—  Nie wiesz, toż ja z Bessarabn
—  Daleko?
—  Ho. ho —  pokręcił głową —  jeaziesz . je- 

dziesz maszyną, a konca drogi nie widać... Je­
szcze trzy lata i wrócę do swoich.

— Daj ci Panie B że doczekać.
—  Daj Boże, — westchnął pobożnie.
Dojeżdżali do Ciosnej, rozrzuconej wzdłuż

krętej rzeczułki. Początek wsi do pagórka, 
przy którym skręcała s'ę woda na lewo, był 
zamieszkany prz*-z katolików, a stary kościół 
na wzgórku, z dachem sp czastym. pokrytym 
mchem i nieśmiało rosnacemi roślinkami, oto­
czony olbrzymiemi lipami, panował nad białeiri 
chatami i był widomym znakiem wyznania mie­
szkańców

Wjechali w ulicę wsi
Odgłosy dzieci, nawoływania gospodyń, po- 

ryki wracającego bydło, dochodziły zmieszane 
do uszu jadący-h. Nikt z wioskowych nie po­
zdrowił parocha, niektórzy odwracali się nie­
chętnie, iani spluwali, rzucając sł >mę za siebie, 
by uniknąć złych skutków spotkania; a kobiety 
żegnały s>ę krzyżem, Datrząc z urdajonem 
obrzydzeniem i obawą na popa.

Zdała, na skręcie drogi wiejskiej, pokazał 
•ie proboszcz w czarnej sutannie. Wieśniacy

szybko zdejmowali kapelusze i czapki, a ko­
biety i dzieci cisnęły się do ucałowania rąk.

Paroch, patrząc na siwego proboszcza i od- 
aawaną mu cześć, poczerwieniał z oburzenia 
zazdrosnego i zaklął z cicha

Nadjeżdżającego spostrzegł proboszcz i wkrótce 
zniknął z drogi, wszedłszy w najbliższe obej­
ście gospouarskie.

—  Batiuszka, ja tn zlezę z wozn. . .  trzeba 
mi szukać wachmistrza — prztmówił strażnik

— Idź. a poproś wachmistrza, by zaszedł do 
mnie, mam ważną sprawę... przyjdź i ty, posi­
lisz się.

— Bóg zapiać wam, Daiiuszka. za dobre 
słowo. Powiem wachmistrzowi, pewno przyj­
dziemy.

—  Idź. a wiedz, że was czekam.
—  Rozumiem, batiuszka, —  i zeskoczywszy 

z kozła, salutował przed parochem i poszedł.
—  Gdyby b jł  katolikiem, pocałowałby mnie 

w rękę — pomyślał z goryczą
Bryczka objechała pagórek, za którym cią­

gnęła się ta sama wieś zamieszkała w tej stro­
nie przez unitów i katol ków

I tu podobnie jak w pierwszej części wsi, 
mieszkańcy obojętnie patrzyli na przejeżdżają­
cego, tylko tu i owdzie bojaźliwsi unici szybko 
chronili się w obejścia i chaty, byle nie spo­
tkać się z popem.

Jadący porównywał w myśli widziany przed 
chwilą obraz pr/jjęcia  księdza, a swój wjazd 
do parafii. I wezbrała w nim gorycz i żal do 
ludu, podrażniona ambieya, pragnienie szacun­
ku i uznania. Szukał przyczyny i znalazł ją 
w tajemnej propagandzie, w brataniu się księ­
ży z ludem, we wspólnej niechęci do rządu

— Muszę pozbyć się księdza, a wówczas 
zmieni się i lud

Widok nowej, błyszczącej cerkwi, z kopuła­
mi jaśniejącemi w zachodzącem słońcu, pocie­
szył go i z dumą spogląda! aa ten widomy 
znak prawosławia, bogactwa i potęgi wyzna­
nia

Wtem zabrzmiał dzwonek na „Anioł Pań­
ski* płynął czysty, dźwięczny, srebrzysty, po 
nnd chatami białemi, pc nad ruzkwitłemi sada­
mi, po nad łanami szmaragdowych pól ornych, 
az uderzył w ciemny bór i wracał echem Ci­
chem jak westciiLienie.

Gdziekolwiek spojrzał paroch, na drogę, uli­
czki, obejścia, ogrody, wszędzie widział klęczą­
cych pobożnie.

— Bydło, —  mruknął przez zęby zgorszo­
ny tym widocznym wpływem katolicyzmu.

Spojrzał na swój nowy, obszerny dom, zbu 
dowauy przy cerkwi, który mimo wysokich 
okien, bi«łych ścian, ganku oszklonego, robił 
wrażenie pustki i chłodu Po obszernem po- 
aworzu tu i owdzie błąkały się kury, siedziało 
kilka kaczek, ale ani w domu ani w stajni 
i oborze nie widać było ruchu, życia, zajęcia 
się gospodarskiego.

W milczeniu zajechała bryczka przed gauek. 
a na powitanie wybiegł kundys, a i teu łasił 
się więcej do furmana

Paroch zwolna wszedł po kilka schodach na 
ganek, rozglądając się bacznie w około.

Nie zajmował go w te;, chwili cichy dom 
własny, pobliska cerkiew, skromne chaty, lecz 
utkwił wzrok w parterowy dworek wiejski, oto­
czony obszernym ogrodem i w dalszym planie 
zabudowaniami gospodarskiemi

( ( iąg daiszy nastąpi.)



N r S * . N O W A  R E F O R M A . Wtorek, 26 .Stycznia 1904.

Wydział krajowa i wyiouywa nad ni n wła­
dzę dyscyplinarną. Nauk pomocniczych (ra­
chunkowości, Kalkulacyi zawodowej, stylistyki) 
aizielać nogą nauczyciele iscai^jącei w zakła­
dzie szkoły wydziałowej. Słowem; szkoła rze­
miosł jest mstytacyą odrębną, z zakładem dwo­
ma ły'ko węzłami złączoną, wspólnością wy­
chowanków —  i wspólną raaą wychowawczą, 
która czuwa nad spiłnieniem wychowawczego 
zadania wobec uczniów szkoły rzemiosł Ko- 
osta ponosi fundusz Krajowy —  fundacja daje 
lok a l na szkołę i warsztaty, daje opał, oś wie­
zienie i wodę, pomieszkanie dla persouału i 
kwotę 5000 K ro< zme, co jest znacznie mniej, 
niż dotychczasowy wydatoK fnnaacyi na war- 
szt ity, nie mówiąc o tym, jaki być powinien. 
Całe urządzenie lokalu, jego oddzielenie od 
głównego ztKładn, potrzebne przeistoczenia, 
spławienie nowych maszyn, narzędzi, przybo- 
row szkolnych i naukowycn —  wszystko to 
ponosi fnndnsz krajowy. Organizacja ta jest 
na razie przewidziana na 20 lat — po ich 
Upływie może być oczywiście przedłużona 

W najbliższym już czasie będzie rozpisany 
kons urs na ^osadę kierownica, z wyższem wy­
kształceniem tech mcznem — a dopiero po jego 
zamianowaniu i na jego wnioski oędzie wyko­
p c ą  cała reorgaoizacya tak co do personaiu, 
jak i urządzeń.

Ktnmiiiun „Nowej Keforray".
W i e d a ń ,  24  etycznis

( —r.) Z powolnych kół czeskich nadchodzi 
wiadomość. ze rząd usiłn.e nawiązać stosunki 
zerwane z czeskiem pariamentaroem zastęp­
stwem za pośrednictwem poważnych polityków, 
którzy znsją rzeczowe propozycje iządci, do­
tyczące wstępnych obrad dla załatwienia spra­
wy język' wej i założenia nowego uniwersytetu 
czeskiego. Źródło czeskie daje do zrozumienia, 
iż ta akcya podjętą została na życzenie koro­
ny, doda'ąf, że wyD'tni przedstawiciele ludu 
czeskiego otrzymali zaproszenie na bal dwor­
ski, g Izie cesarz zetknie się z nimi bezpośre­
dnio.

Wiadomość ta zasługuie ua uwagę, raz dla* 
tego, że pochodź* z mezaprzeczenie dobrego 
łróoła. bo pośrednio od posłów czeskiej szla- 
d  dlatego, że w czasie od za-

I  I '"entu po raz pierwszy w y ch od z i 
z doniesienie o rokowaniach ugo­
dowych. botychi *»s bowiem zarówga^fcrasa 
czeska jak czescy posłowie; i t  ■—1 
sób najbardziej stanowczy rego r 
mościom. ___

Siarnipii! się ze swej strony poinlo^ 
się w rej sprawie. Miarodajne osobistości Koła 
polsk-ego potwerdziły mi w zupełności powyż­
sze doniesienie. Pośrednikami pomiędzy rzą­
dem r przedstawicielami klnbu czeskiego są o- 
sobistośc.. kierująi e Kołem polakiem i posło­
wie szlachty czeskiej. Mój informator wynził 
się maej  więcej w ten spusóo:

—  Czas najwyższy, ażeby się coś stało. Tak, 
jak dotychczas, pozostać nie może, bo to pro­
wadzi bazsprzeczn e do absointyzmu binroara- 
tycznekO. Istniejb on już i teraz pod maską 
parlamentarną. Trudności są atoli ogrom 
bo Niemcy i Czesi stoją na stanąyisKn

tac?i^^

J7.C.C u osttiłŁ cyę  czesk ą . 
Stajowiiska rządu uważam po części za uspra­
wiedliwione. Zamienić obstrnkcyę czeską na 
t erruecką. znaczyłoby w położeniu, w jakiem 
się państwo znajduje, iść z deszczu pod rynnę. 
Bez p .przednich, radykalnych zmian, zadeu 
i ząd au; tryacki nie mógłby czegoś pod.bnego 
ryzyk wać.

—  Sądzę —  wtrąciłem — że później lub 
prędzej, jeśl. wogóle ma przyjść do ładu i po­
lepszenia — bez radykalnych zmian się nie 
obejdzie.

— Zapomina pan —  odparł mój interiokn 
tor —  że sędziwv monarcha jest przeciwni 
kiem tBgo rodzaju załatwiania spraw a to 
trzeba Koniecznie mieć ua uwadze.

—  Na Węgrzech atoli widzimy — podjąłem, 
lecz poseł nic dał mi skończyć wpadając, mi 
w słowo i

Tam nne! zupełnie inne stosunki. Od­
biegamy atol. od przedmiotu. Mogę pana za 
pewnić. te korona gorąco pragnie, żeby przy­
szło do memiecko-czeskiogo porozumienia rząd 
też w skrępowanem swojem położeniu przed­
siębierze w tym kieiunku wszystko, co tylko 
w jego mory,..

— Na co Niemcy zezwalają...
— Tak zdaje się pozornie, l9cz... Ale dajmy 

temu pokój. Aktualnie chodzi o to. zeby Oz«sj 
zrozumieli swoje położenie, że lako zwycię­
żeni —  po Badenim —  przez Niemców, n.e 
mogą dyktować warunków pokoju, że należy 
mieć pewn« wyrozumiałość i zrobić pewue u- 
stępstwa. Pobity nie może wszystkiego, ba, na­
wet więcej jeszcze niż posiadał, odzyskać od­
raza. Czesi stracił, przez unieważnienie języ­
kowych rozporządzeń korzyści językowe. Teraz 
chcą oni odzyskać to w zupełności i nadto je ­
szcze otrzymać drugą wszechnicę Nie przeczę 
bynajmniej, że należy się m jeduo i drugie, 
lecz trzeba się liczyć z położeniem, stosuuaa- 
mi i środowiskiem. Rząd obecnie mógłby tjlKo 
coś zroKić co do wszechnicy ua Morawach. Ta 
&lucz. Lecz uę Bi rno Niemcy się nie zgodzą. 
Czeska wszeihmca w Kromieryżu lab w Wę- 
giersż em Mradyszszu jest możliwa. Chodzi o 
ustępsrwo co do miejsca. Czy tu, lub tam, 
wszechnica narodowa na Morawach zawsze bę­
dzie posiadać jednakową niezmierną doniosłość. 
Wszystko się rozbija o miejsce... Miejmy je ­
dnak Didzieję. ze polepszenie stosunków prze­
cież się ada Mam pewne powody tak mnie­
mać, Na razie jednak dla ważnych względów 
nie moeę się rozwodzić nad niemi.

Co do siebie, wyznam, prawie żadoaj nie 
mam nadziei, widząc, jakie znaczenie Czesi 
przywiązują do tego, żeby właśnie Berno było 
S.ed*ibą wszecnnicy To, co rai ów poseł po 
wiedział, odpowada inteneyom i poglądom dra 
Koeibera w zupełności, a prawie wcale się 
aie uczy ze stanowiskiem Czechów Wyznam 
ź« podczas rozmowy z polskim pośrednikiem 
zdawało mi *ję chwilami, jasobym rozma­
wiał z samym koerberein.

0 zimie dotychczasowej.
V pierwszych dniach grudnia u b ieg lig i r„Kn na 

podstawie całego sjer  gn waga sówek m steorologi- 
caDych wyraziliśmy pr/.ypnsjcaenie, że tegoroczna 
alma będsie łagodną Przypuszczenie to sprawdziło 
aię dotychczas, pierwsze nowiem dwa zimowe mie­
siące, t. j. grudzień i atyczeń, odznaczają ilę lago 
dDą temperaturą. W edle zapisków wiedeńskiego Za­
kłada meteorologicznego, temperatura w grudnia 
była o pół stopni* wyzazą nad przeciętną z osta 
tnlch sta lat. a w czasie od 1 do 22  stycznia tem­
peratura była o 0 -4° wyższą ponad normalną. —  
W  Krakowie również obydwa zimowo miesiące za­
liczyć należy do łagodnych, mimo że mieliśmy kil 
ka dni ae soac»nIejszym mrozem.

Jeszcze łagodniejszą stosunkowo była dotyezaso- 
wa zima w Alpach i w R»syi. Obaerwatoryim na 
górze Sonnbllck, mającej 3 1 0 6  metrów wysokości 
zaplenje w stycznia o godzinie 7 rano przeciętnie 
20* C poniżej zera, a czasami 30° a nawet 35°, 
tego rokn w pierwszych trzech tygodniach etyczn'a 
temperatura poranna wynosiła tam przeciętni! — 13 
stopni, a nie spadła poniżej — 22'4*. W  Petersbur­
gu przeciętna tempBratnra Doranna w ctycznlu wy 
nosi — 12°, tego rokn aa czas oa 1 do tł2 ełycznia 
obliczono tylko — 4 '5 °. Normeiny styczeń peters­
burski jest od wiedeńskiego o 7® zimniejssy, w bie 
żącym rokn różnica ta wynosi j  i'ed vie 2 2.

T a ItKodnlejesa temperatura zysknje na interny 
wności jeszcze dlatego, że w obecnej zimie n>e mie­
liśmy dotychczas wcale ostrych, gryzą ych wiatrów. 
W  grodnln rnch powietrza osiągnął tylko */4 nor­
malnej zzybkości, a w stycznia, cbocisż podniósł 
się, nie osiągnął mimo to normalnej granicy. Ale 
sato sima tegoroesna właśnie dla braku dostate 
cznych wiatrów jest pocbmnrną 1 wyka! jje  tak ma 
ło dni ałonecsnyeb Na ssczęście powłoka chmar 
jest cienką, skutkiem czego nie mamy tak ciemnych 
dni ja s  w zimie ro*n 1882 gdy panowała epide­
mia influency. T ej okolłcanośei zawdsięcp«my także 
i to, że pod względem bygienicznym brak słońca 
nie wywołał ujemnych skntków.

W  anstryackiem Towarzystwie dia meteorologii 
miał znany meteorolog H a o n odczyt o powodach 
anormalnych stosunków pogody. HauU zrobił spo­
strzeżenie, ze maksymalnemu ciśnienia powietrza w 
Stykkisholm na Islandyl odpowiada minimum tem­
peratury w Greeuwich, Brokseli i W iedoin, t. j. na 
prsest*zenl Enropy Środkowej I  odwrotnie gdy na 
Islandyl ciŚLienie powietrza jest n i s k i e ,  to w 
Europie środkowej pannje c i e p ł a  p o g o d a .  Spo­
strzeżenia te maią tem większe znaczenie, że obej- 
mnją znaczny, bo półwiekowy przeciąg czasu od 
r. 1851 do r. 1900,

Zjawisko, obserwowane przez H-inna, wytłomg- 
ryć można atlantyckim wirem koło Styk 

W ir teD będący masą pcv?'>ł rsa, o ! 
oceaniczny prąd Golfa, w chwili 
wietrzą obniża się na wscho' 
dyl, bywa gnany do Europ 
noszenie się temperaty, 
wpływającej na temp*
Dająca oa wyspach 
kuło Stykkisholm, 
oa temperaturę 
H mn •..tsoacz 
cy fakt, 
dniogo wybr 
tara zimowi 

oło 3:

wiązko, vyora- o w sobotę yeperaloym referentem 
r in .Taus K. F deiowiczs. Następnie załatwiono 
dz.ał V bodżetn (budowle pubiicane, refereut r. m. 
Markua), dział VI (b^zpie zsuatwo p a b liczoe , refe­
rent r. m. Jfcirkas), oraz dział IX  (zdrowotność m ia­
sta, referent r m. dr Pareńaki). Następne posiedse- 
nle dzisiaj wieczorem

Z Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych. 
R ozlsow nn ie dzloł sztoki za roik 1903 między 
członków Towarzystwa odbędzie zię w nie<i*ielę d. 
20  marca b. r.

Z karnawału. Najlepszą cieszący się tradycyą, 
jeden zwykle z najświetniejszych i najohasalaiych 
balów, corocznie arioądnauy „B al akademii ki“ od- 
Dył zię w naazem mieacle w sobotę w saii hetela 
Saskiego. Dz*ęki niezmoraowanym ataraniom korni 
teta bal ten urządzającego, powiódł się znakomicie, 
g d jż  zdołał zgromadzić kilkadziesiąt par, które pra­
wie do białego rana nawiły się ocnoczo, oras wiel­
ki _as'ęp najpoważniejszych osobistości laazego 
miasta, które w roli gospodarzy lab protel:toiów na 
bal sobotni przybyli.

ba l rozpoczął się Szopenowskim polonezem 0-dar, 
granym przez orkiestrę 13 p. p. pod osobistym kie- 
ruwnictwa p. Hocks. Polonez prowadził w pierwstej 
rektor uniwersytetu prof. dr Krzymnaki z p Edwar- 
dową Korczyńską.

P Hcck na bal ten skomponował nowego masa­
rń, który cieszył się wielkiem powodzetilea Komi­
tet rozdał tancerkom piękne karnety, imitnjące per­
gaminowe dyplomy doktorskie, dające przywilej tań­
czenia do białego dnia. Kwiaty dostarczył zakład 
ogiodniezy firmy L. Freege 

Obłęd na tle ermycznem w  tych duaoh od­
wieziony został do z 1 kładu krajowego w Kalparko- 
wie chory umysłowa Mirosław Krajewski, młodzie 
nlec znany na brnkn krakowskim, który dłuższy 
czas pozostawał w W'ęzianln śledesem sądu kra­
kowskiego pod zarzutem nlebezpiecinych pogróżek, 
ekieiowanyob przeciw jednemu z tutejszych urzę­
dników i jego żonie. Umieszczenie Krajewskiego 
nastąpiło na zasadzie zgodnego orzeczenia sądowych 
laksrzy-psycblatrów.

Na WOlfią s to p ę  za słożenlem kancyl został wy­
poszczony Seweryn Kavka. b. nrzędniik tramwaju 
krakowskiego. S. Kavka został nwięzioi.y przed kil­
ku miesiącami po wykryciu sprieniewleraenia w Tow . 
kred rękodzielników 1 przem ysłowców h*xem z u d  
Itrem, Barką i bratem swoim Stefanem. K a rlą  
który jnż przed kilka miesiącami zoatał wypuszczony 
na wolną stopę

0 utrzymanie potrzebnej Instytucyi. Przed
kilknnasin dniami .zwarto w Krakowie, przy olicy 
św Krzyża uerbaclaraię indową. Obecnie od zatBą 
Ćtl tej pfćJfcbnej w mieście instytncjpT otrzym uje­
my n a s t ę p u ją  odezwę:

„Z e  wsględu, ze I heroaclarnla ludowa nie po- 
si ida żadnych funduszów na upłacan e wynajętego 
lckala i koszta adm inistracyl, a ograuiczouą jest 
jedynie na dochód zo sprzedaży wydanych w tym 
celo cegiełek, tndzieź na datki dobrowolne , z któ­
rego to źródła dotąd był bardzc skromnym dochód, 
amnszony jest przeto zarząd , jak w rokn seanym 
zaapelować do znanych z ofiarności na cele dobro­
czynne mieuzkańnów Krakowa, wtóry i i  na sercu le 
t : ć  powinna pumoc pod formą nie jatmnżny. ale 
przysłagi , danej głodnym , zzięDniętym , spracowa-.' 
rym i bezdomnym i możliwości opróc« otrzymania

J
bie, aby nie robili łatwych zn»Jomości z pseuao- 
Rtndentanii o nieokreślonej kondnicie. -

Tajemniczy pan. Do jeanego z domów D ocięto 
wych na K 'eparzo zajechał przed kilka dniami jja- 
kiś elegancki młody człowiek, który .ameldował się 
jako Jan JnrLasek ze Siąska, a przedstawiał s) ę za 
księdza amer 'kańskiego, wyświęconego w Rzymie. 
Do K rtkow ai przyjechał —  jak uiówlł —  obujrjec 
zię za jakim ożeuklbm, bo księdza amerykana tlemo 
żenić się pruecież wolno. O posag mn —  łnófwił — 
nie chodzi, £ dyż ma on ładne ntrzymanie Aa Slą 
skn, wszystkie zawody zna i wszystko potrafi, nie 
wyłączając ókrywania ukrytych skamćw. A gdy 
mn się spe cbata słnżąca w tym domn, »;dzie no 
eował, Aumsia N. z Krzyszkowic, postanowił alę 
z nią ożeni ć, oświadczył się i został przyjęty, a 
dziewczyna napisała do parafii swej wsi o metrykę, 
donosząc rodzinie że wychodzi za księdza a-nocy 
kańskiego. W  tym czasie jednak pollcya zwróciła 
jnż uwag® na tajemniesego pana i aresztowała go 
onegdaj. W śledztwie policyjnym .-zekomy Jura­
szek połe ł, że się nazywa naprawdę .Tan Józef 
Stryj, bardzo bałamutne jednak podając określenia 
swego nr woda i pochodzenia. Policya więc czyni 
teraz docncdzenia, kto zacz może być ów tajemni- 
esy pau Juraszek Stryj, mający pocho-dzlć ze Siąska, 
wyświęcony na amerykańskiego ks>ędza w Rsymie. 
a chcący się żenić w Krakowie z dziewczyną 
z Krzyr,zkowlc7...

Z Podgórza. W czoraj w sali posiedzeń Rady 
miejskiej odbyło sl? uroczyste wręczenie odznaczeń 
burmistrzowi miasta p. Maryewskiemu, inapekrorowi 
polieyi miejskiej p. Palecznemu 'sa usługi i pomoc 
o<ld*De misatu 1 obywatelom w jizasie ostatniej po­
wodzi. f Burmistrz p. Maryewski otrzymał od cesa­
rza k riyż Kawalerski Franciszka Józefa, a p. Za­
lecany srebrny krzyż zasługi si koroną. Oidery te 
wręczył w otccieniu Rady minsta, straży pozp-n^k 
i aarrocr.orych gości, odanacaonym pp.: Maryew 
skiemn i Palecznemu ataros^a podgórski p. Sta- 
rzeńssi.

tir ń cko-K atoiick lm  b isk u p em  w  S ta n is ła w o ­
w ie  został jnż zamianowany — jak donosi „D iło “ —  
Bazylianin, ka. Platould F l (l a a .

1 Zakopanego. Namieetnictwo zarządziło komi­
s je  i wywłaszczającą grunt* poa nowe ulice: Sien­
kiewicza i Marszałkowską , na d. 26  b. m Z ra- 
m ie.ia rządn przybędzie .zapewne starosta Rudzki, 

ydziału krajowego (mzynier E n gel, z Rady 
oto wej zastępca marszałka, Lgocki, Na rzeczo 
ców zaproszono pp Kabłaka, Pt»sla, dra Zdu- 

I M. Jacioę. Nareuiicii utworzoną tedy zosta- 
ta tak bardzo pożądana nllca, jaką będzie Mar­
kowska, łącząca d w r z e c :e  środkiem wsi,

łmarll.
W Kałnbzu nmrrł nagle na udar serca naczelnik
i rejsieg ządu rarlcz Stan. Nowosielski w 4 1 r.
'cis.

Zci świata.
Z Poznania, w  księgarniach tntejszycb 

eitgebra 1 Sp., Cybulskiego, Tempłowicza i 
mera odbyła się w sobotę rewizyp poiicyjua.
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•inklwaDo dzieł* p. t. 
powstania styczniowego®.

W teatrze tntejszym wystąpiła

W  czterdzieal | rocznicę

koncertem dwu-
zdrowego, ciepłego pokarmu za bardzo małą opłatt krotnie śpiewaczka pani Bohats-HeUerowa 'A7 ope 
pobytu w ogrzanym i przyzwoitw^^^okaji^^^az ko-T retce rozpoczęła gościnne występy p. Michalina Ła- 
rsystaula u r z ą d ą u A I M ^ f l H f l f l  I k A  *ka. x r i ^ o i i n a a v ^ T t k ^ M M | | y y b ^ .  Trzecim

! 3  h  w

K r a i k ó w ,  25 atycżn ia .

Rocznloj styczniowa w „Sokole®. Licznie ze­
brana publiczność ze w sijStkich  warstw naszego 
miasta, która wczoraj wieczór stawiła się w sali 
„Sokoła®, nie zawiodła się w oczekiwaniach, gdyż 
istotnie drięLi umiejętnym ns.łowaniom „kom isyi ob­
chodowej® obchód czterdziestopierwstej rocznicy sty­
czniowej wypadł okasale 1 podniośle. Gdy na estru 
dale, prsyDranej w zieleń, feitony i wojenne go­
dła, nsazał się w swym bronzowym babicie, bia­
łym przepasany sznurem, znany, znakomity kazno­
dzieja, ks. Anioł, niemilknąca bnrza oklasków była 
odpowiedzią na jego  zjawienie aię, jako tego, który 
miał wieczór zagaić

1 słowy, pełnemi pointa, pełnemi otachy i po­
ciechy, wysnał mówca prześliczny obraz walk bo­
haterskich o wolność w latach 1 8 6 3 /4 , które ehoć 
skończone materya Iną katastrofą, dnenową przynio­
sły korzykć, gdyż obudziły w narodzie nncha pa- 
trycf.ycznego, uświadomiły lud, który właśnie przez 
powstanie został wtedy ncbywatelony, gdy poddań- 
stwn auieiiono. Praeśiiczna mowa ks. Anioła, pełna 
cytat Uotępów poetyckich naszych wieszczów, za 
stosowanych do obebodai, sprawiła na słuchaczach 
niesatarte wrażenie.

Na-itąpliy potem prodnkeye mnzykalno-wokalne, 
z których największe zainteresowanie obndziły  po- 
plzy: amatorska orkiestra sokola, oras śpiew „cbó  
ru akademickiego®, sawsze chętnie ofiarnego, gdy 
chodzi o uświetnienie awym występem rocznic na 
rodowych.

Znana piaoistka p. Jadwiga Sarnecka, koncerto­
wo odegrała na fortepianie kilka utworów, z któ­
rych najbardziej podobały się „Rallada Aa-dnr® 
Chopina i „Tnem  rar ś “  Paderewskiego.

Odczyt o podkładzie historyozoficznym Da temat 
powstania styesniowego, wygłosił prof. dr August 
Sokołowski Mowcs dał z właściwą sobie plastyką 
słowa obraz wypadków pcnrsediają ych krwawe 
lata 1 8 6 3 /4  od śmierci Mikołaja I, aż do wytm- 
cbu Dowstanla. Uowca dał dofkonałą cńaraktery- 
ety kę Aleksandra W ielopoiskiego, osobistości tak 
ściśle związanej a ówezisnemi wjDadkaml, któregu 
czyny tak smutną zostawiły pamięć w narodzie. 
I dr Sokołowski tak samo, jak poprzedni mówca, 
di szedł do tego samego wniosku, że ostatnie po­
wstanie nie było bezcelowe, a dzisiaj skoro obn 
dził się lud, z ludem tym niezmordowanie pracując 
na każdem polu, możemy uzyakać niepodległość na­
rodu

Akademik p. Daniel Sllwickl w ygłosił następnie 
■ siłą i głębią uczncls kilkanaście zwrotek przęśli 
eanego wiersza Abama Asryha „ W  25 rocznicę 
powstania styczniowego®, poczem po śpiewie „cbó- 
rn akademickiego® 1 prodnkcyacb orkiestry sokolej 
zgromadzeni przy śpiewie pieśni patryotyeanych o-
p08c.nl salę

Budźat miejski. W  aoootę pod przewodnictwem 
prezydenta miasta p. Frledleina odbyło się posie- 
dienie budżetowe Rady miasta. Jak już donosWś 
my, długoletni generalny referent budżetu r. m dr 
P o u 1 k ł o a powoda nawału sawodowycb esynuo- 
sii etanowcio srsekt się objęcia tej godności, na 
jednem przeto i  poprz“ dnicb posiedzeń wybrano ge- 

eralnym referentem budżetu I wiceprezydenta dra 
i Laa. Gdy jednak 1 dr Lsu zrzekł się tego oba

o iy i nagle zawołat- „Z a  co mule bijecie? WV)- 
mi; lie pałasz palicysntowi, a z iba izycle  cos!® Nie- 
ćh mnie posłucnauo druciarza 1 ujrzano istotnie pa* 
łas całkiem okrwawiony Resata poszła g ładko, 
t. w  odebranie pieniędzy zrabowanych i odnalezie- 
n leltrnpa na mlojscu zbrodni.

" l ana o tem oczywiście nie donoszą i nie do- 
t u l ,  dopóki władza nie pozwoli tego ogłosić w 
„Dwi iwnlkc Warszawskim®.

■ oifcya I wystawa aukien reformowych Przed
kilk i dniami została w Wiedniu otwarta w yirawa 
kohljcych strojów reformowych. W  sobotę komisya 
r* i(S wa oglądała sale wystawy, prayczem komisars 
poi < oświadczył, że ze wzgięau na ooyczajność 
zabrania wprowadzania dzieci do niektórych oddzia­
łów w ystaw y. Cuodzi o drugą salę wystawy, gdzie 
się ukjdnią biusty kobiece normalnie rnzwiaięte, 
obok tiiastów zuiekształconych przez ssnurówKl, 
ry s .  ki profesora Schultzego, prsedsiawiające auor • 
maluć: kształty kooiece, rozmaite preparaty itp.

Zaginiony Itatek. Jak denoal tryesteński dzien­
nik „P iccolo® , angielski parowiec „Maulficent®, ja ­
dąc do Port Sald, znalazł pomiędzy Maltą a K rętą 
pustą italnpę, nti«żąeą do parowca „Peiófi® , będ ą ­
cego własnością Towarzystwa żeglugi „Adria®. 
Obecni-e więc stwiemsonem zonało niewątpliwie, ze 
parowiec „PeiBfi®, o którym od 2 8  listopada 1903 
r. nic- nie wiedziano, zatonął w morzu rasem ■ za­
łogą. I

Traba powietrzna nawi«dsiła miasto Moundo- 
riile w  Aiabamie w północnej Ameryce. Zginęło 
37 osAb, a 30 0  domów zostało iburzonych. Padło 
także dużo bydła.

Czarna mgła w Londynie rozpostarła się nad 
miastem, wyp»łuiła ulice i otuliła domy w nocy 
z piątka na sobotę. O godzinie 11 powietrze stałe 
się gę stem i i żarnem. - Nawet w Londynie takiej 
mgły nie pamiętają. Omnibusy i kaby jechały srok 
za kroikiem i często błądziły Dla kieszonkowych 
złodziei było bogate żniwo. Nazajutrz, to jest w so­
botę ra o mgła, choć nie 'ak  gęsta, trwała jeszcze 
przez cacy dzień. Na przedmieściach zdarzyło się 
klika uypadków  aa kolejach, ale tylko 2 osoby od­
niosły okalecsenia.

Wyli ivy W Ameryce, w  zachodniej części Jtano 
nowojorskiego wezbrane rzbki lerwały mosty Kole­
jow e i' spowodowały przerwę w rncbn pociągów. 
W Pitti.bnrgn nadbrzeżne mice stoją pod wodą. 
Z Filadelfii donoszą, że tamtejszym okoli**m grozi 
powudż w takich rozmiarach, jak w r. 1892. Tory  
kolei F bsylwańskiej i kolei t  Baltimore do Ohio 
stoją n a jk ilk s  stop pod wodą

Radi hl W Ameryce, w  nowojorskim klubie 
techników pokazywał profesor M -gie radium, zy 
skaue z carnolitu, który znajduje się obficie w o- 
kolicy U] iii. Profesor Magle oświadczył, że Ame­
ryka będjsie mogłe: wkrótce dostarczać taniego ra­
dium Pujdobno I w stanie T eza . odkryto podkłady, 
zaw ierające radium.

Olbrzy mi pożar. Miasto Aalesuad w Norwegii 
spłonęło
po pótnoi 
szerzył z 
no ogień 
i pocztę, 
wodociągi 
połączenia 
miastem |

Datki u* ten cel przyjmują administracje tutej 
sz et dzienników i skarbnik I herbaciarni Indowej, 
Jozei Schneider, przy nlicy Kro vodersklej Nr 51 , 
u którego jak i u wszystkich tntejazych firm hsu- 
dlowych można także nabywać cegiełki po 6 hale­
rzy, wydano na fnndnsi utrzymania I  herbaciarni 
indowej.®

Foyer teatru miejskiego w Krakowie w obec­
nym aezonle zimowym n i e  J e z t  o p a l a n e .  Dla 
czego? Czy pod tym waględem nie obowiązują dzier­
żawcy teatralnego żadne przepisy koitraktu? Rzecz 
przecież areyelekswa, że tylu radców miejskich u- 
częszcza do teatru, wszyscy na dotkliwe zimno 
w foyer teatru narzekają, a nikt z tych, co do te­
go w pierwszej Unii są powołani, me upomni aię 
o jraw a publiczności. A przecież nic łatwiejszego, 
jak aaaięoić aię lndaiom. którzy z ogrzanej wido­
wni dostają się nagle w lekklem ubraniu do zimnego 
przedsionka 1 bufetu. Zdrowiej oyłoby już w iale 
nie opalać teatru. Publiczność siedzieć bęazle wte iy  
w futrach i kaloszach 1, nie rozbierając się, zdążać 
będzie na „kiePszek wódki® do bufetu.

Usiłowano samobójstwo. W czoraj pogotowie 
Towarzystwa ratunkowego odwiozło, po ndsieleniu 
pierwszej pomocy, Łcznia V III  fc]&„y jednego z kra­
kowskich gimuazyów K., Który się otruł roz *yaem 
fosforu, do sspitala św. Łazarza, gfan choroby K., 
Który aię miał dopuścić zamachu na własne życie 
z braku śrouków utrzym ania, ma być bardzo 
groźny

Z Bu sądowej. Józef Sporysz, 16-letni wyro­
stek, rodem z Królestwa Polskiego, samiesskały w 
Krakowie, ma nieprzezwyciężony wstręt do pracy, 
chociaż jest zdrów i ailuy. W  ubiegły® roku zii 
m *si kaf więc u kliku znajomych studentów glmna- 
zyalnych, rzekomo ucząc ńę „do matury®, chociaż 
pierwsze 1 ns at'"S  jego studya tzkolue ograniczy­
ły  się na 3 klasach normalnych. Za najlepszy spo­
sób tej nanki uzna) Sporysz zbyteczność książek 
swych współlokatorów, więc jednemu uczniowi N 
wziął gramatykę grecką i wypisy polskie, drugie­
mu pudełko z cyrklami i wszystko to pegpraedswał 
„ua ezpitaice- , potem dorożką pojechał do reata- 
uracyi „Józefa® 1 zaczął „przed maturą® pić. —  
A gdy mu mało było tej hulanki, ukradł uczniowi 
K. z zami niętego kuferka 16 koron, a, w domu 
państwa O., gdzie bywał z kolegami, nkradł złotą 
broszkę panuy O., którą zastawił w lombardzie 
przj ulicy W iślnej, a kar>kę zastawniczą sprzedał 
hatalarzowi Gajerowl z* kilkadziesiąt halerzy

Gdy się te Kradzieże wydały. Sporygi przedtem 
nim zasiadł „do matury®, -ssiadł dzisiaj ua ławie 
oaRarzouycb, a do przeprowadzonej rozprawie, któ 
rej przewodniczył radca nąda dr Mnczkowski, try­
bunat skusał Sporysza na 5 miesięcy ciężkiego w ię­
z ie n i  z postem i twardem łożem co tydzień. Spo­
rysz zapytany, czy wyrok przyjmuje, obojętnie i 
cynicznie odparł, że „przyjm ole z przyjemnością®. 
Z episodów rozprawy zanotować należy zernanie 
pannj O., zanotowane w protoKole, że handiarz Ga- 
jer  wiBoział, że broszka pochodzi a kradzieży, że 
panny O. prosił, aby nie robiła doniesienia do po- 
llcyi. gdy4 on je j broszkę (pamiątkową) wróci, nie 
wrócił jednak i sprzedał dalej gdyż ,masi 
coś zarobić®

Z rozprawy tej powinni też wynieść nauczkę 
młodzi studenci, saczegóiuGj mieszkający na t. sw. 
„ s t a n e y i l u b  sami trzymający miesizaula tjla sie-

'doszczętuie. Pożar powstał około godz. 3 
y i z powodu bardao silnego wichru roz- 
ę z ogromną szybkością. O godzlaie 5 ra- 
snissezył kościół, gimuazyuin, dwie apteki 
Ratunek był utrudniony i  powodu, ze 
żle funkeyonowały. Z  powoda przerwania 

telegraficznego nie możne się było z 
'orozumieć, a gdy o godzinie 1j t  9 yrieu 

południem kom unikację telegraficzną przywrócono, 
na iessU  f". Drontneimn wiadomość, że trsy csw ar- 
te misstŁ jn iszczył pożar Z Ohrystyauli donoszą, 
i «  całe m asto Aalesund zostało obrócone w perzy­
nę, a 19 0 0 0  lodzi jest be* dachu. D ziernik ehry-

Paderewski konceri)/-a ł w p ią t e k  w P e t e r z j  osoby. W  mieś <<r > 1 hrak
burgu. „Lutnia® petersburska wręczyła artyści* *ek<,rstw. Cała Norwegia spieszy dotknię-
wieuiec. Paderewski oprócz drogiego koncertu, grać *------l"“ ‘ ——

przecie

będzie jeszcze na zebrania s^mfonicznem rosyjskie­
go Towarzystwa muzycznego, oraz w „Lutni®. Po 
tych koncertach Paderewski uda się do Moakwy.

Miasto Lodź otrzymać ma niebawem t. zw. „gra- 
donacikloiba®, czyli wi«lkorządcę, w osobie dotych­
czasowego wicegabernalora z Piotrkowa p Rein- 
bardta. Przyszły „gradonaczalnik® 4 0 0  tysiącznego 
miasta nową godność zawdzięczać będzie, jak do­
nosi „Dziennik Poznański®, zamierzonemu małżeń­
stwu a pasierbicą genrrał gubernatora Ozertkowa.

Ofiara dżumy Jak donosiliśmy, 16 bm zakaził 
się bakcylami dżumy kierownik labom oryum  dla 
badania tej choroby TurczynowicK-W yżniekiowicz. 
Laboratoryum mieści się na wysepce między Pet6rs- 
oargiem a Kronsztadem T .-W  wkrótce umarł 
Zmarły był Polakiem i katolikiem Urodsony w gub. 
piotrkowskiej, ukończył ina ytut weterynaryjny w Ka- 
zaniti, był założycielem stacyi do badań dżumy u 
bydła rogatego na Kaukazie i w Syberyl. Pracował 
razem zo ś. p. drom Marcelim Nenckim nad bada­
niami bakteryi dżumy u Judzi. S. p. W ład Tur- 
czyuowicz W yżnleklew ics a>raslł aię dżumą przy 
doświadczeniach nad żywemi kulturami i aacho^o- 
wał sądząc, na rosie, że jest to zapalenie płne. 
Rozbiór chemiczny Wydzielin ustalił wssakże d żarn,* 
W ezwano niezwłocznie do chorego znaueco specya- 
liatę-profesora dr* Zabołotnego, który wrea z pomo­
cnikiem ś. p. W yżnleki«wiesa, Gryflewlczem pozo­
stawał przy chorym do samego zgonu. Nio pomogły 
dwa zastrzyknięcis surowicy. Zwłoki zm iriego mło­
dego badacza będą prawdopodobnie spalone.

S. p. W yżniekiewicz miał aa wczorajsaem posie­
dzeniu zjazdu lekarskiego w Petersbursu odczytać 
swój relerat. Zjazd u cicił pamięć zmarłego ua pla 
eówce nankowej nieas.-zęśliwego pracownika przez 
powstanie.

Jat dziś z Petersburga donoszą zachorowrło ua 
dioroę dwóch felczerów, k tom j uczestniczyli w do­
świadczeniach Wyżnlnkiewicsa.

Policycant mordproą Z W arszsw j piszą do 
„K-iryera Poznańskiego®:

Przed trzema dniami kobiecina jakaś mająca 
awlsacyę ne pocztową praegyłkę pieuiężną, wyno­
szącą kilksset rubli, udała się do polieyi dla po­
twierdzenia legitym acji. Tu dowiedziawszy się o 
co idzie, zaprowadził ją  dyżurny poHcyant do wła­
ściwego nrsęanika, poczem z wła«nej jnż pilności 
odął się za nią aż do urzędn pocztowego, a przy 
podjęcia przez kobietę pieniędzy dopomU zł się o 
należny podarunek. Łatwe go uzyskawszy od wy 
straszonej kobiety, zaproponował je j przejażdżkę do 
jednej z rogatek, skąd jnż piechotą uprowadsił ją  
w odlndne miejsce i ta też bez ceremonii zamor­
dował przy nżyelu srabli, a pieniądze zrabował. Nie 
sądził jednak, że miał świadka w osobie wszędo­
bylskiego drnciarza słowaks Spłoszony jego obe­
cnością, śmiało naparł na niego w imieniu władzy 
o paszport. Druciarz paszportu nie miał, wtene.-as 
polieyant, jakby zrządzeniem Opatrzności, postana­
wia sam dostawić władzy świadka swej zbrodni i 
oskarżyciela własuego, gdyż rad z nadarzonej fnnk- 
cyi aresztuje druciarza i odprowadza go ua Dollcyę, 
nie żr.łnjąc w drodze dosadnych argumentów pięść! 
powtarzanych i w Diurze podczas przezłachania. —  
W  druciarza odezwał się wreszcie bunt aewlwej

temu Ka'astrofą Aaiesuudowi, dokąd zarząd Wójsks- 
wy posłał * Drontheimn i Bergen namioty, koce i 
prowianty. Kząd pospieszy z pomosą finansową. —  
Z Ktel na rozkaz cesarza W ilhelma miał wczoraj 
odejść krążownik „K s. Henryk® z przyrządami do 
gaszenia i oddziałem rfsnit8~nym do Aaleannd, w 
Hamburgu zaś, także na wezwanie Wilhelma, u- 
tworzył się komitet ratunkowy iia  pogorzelców 
norweskich. Z Hamburga odejdzie du Aalesutid pa­
rowiec „Fenicya® z żywnością dis 400U ludzi. Jak 
ogromne rozmiary przybrał pożar, dowodzi fakt, że 
w porcie spaliły się dwie łodzie rybackie i kilka 
małych okrętów. Okręty, przybywające a ratunkiem, 
nie mogą dostać się do portu, który etat w p ło ­
mieniach, a akcya ratunkowa odbywa się tylko 
drogą lądową

Miasto Aalesumf zostało założone dopiero w r 
1 3 2 4  I liczyło w 1 9 o0  roku 11.777 mieszkańców. 
Jest ogniskiem rybołostwa i od zn acn  się aamotoo 
*:ią. W r. 1891 posiadało miasto Aalesund 16 6  
okrętów o  6 0 0 0  ton pojemności. Prsywóz w rokn 
1891 osracowano na 1,094 00 0  koron szwedzkich, 
wywóa na przeszło 4  miliony, z czego wypadło 3 
miliony no ryby

M ięd zyn arodow y  k on g res  le k -r sk l, piętnasty 
z rzęda, odbędzie się w Lizbonie w r 1906  w cza­
sie od 19 do 26 kwietnia. Chcąc przygotować 
wcześnie materyał naukowy do publikacyi, która 
zjazd poprzedzi, lw raca aię centralny komitet lizboń­
ski do wybitnych lekarzy z prośbą, zięby  tworzyli 
komitety lokalne. O otworzenie gruny polskiej zwró 
cił się komitet do profesora W icnerziewicza w Kra­
kowie

Co robi zataga austryacka w Chinach? 1.
Sieroszewski opowiada w „Rusekim Wiastnlkn®, co 
porabia rałoga austryabka w Chinach: Na drodze 
z Pekinu do Szanghaju, na obrzydliwym parowca 
chińskim „Tain-sznu®, spotkałem trzeuh marynarzy 
anstryackich. Jeden pochodził z Moraw i mowii po 
polsku, drugi —  Chorwat, rozumiał po polsku, a 
trzeei był Niemcem z pod W iednia. W szyscy byli 
młodzi i przystojni.

—  Jest nas dwustu austryaków w Pekinie —  
mówili. —  Kapitanem naszym jest Polak *e L w o­
wa, Rydzykowaki, dobry p*u. Drugi kapitan, rów­
nież Polak z Krasowa, Bogumił Nowotny, i inży­
nier, badający Dałac ministrowi, także Polak, K o­
wnacki. I żołnierzy jest wielo Polaków. Dobrzy 
towarzysze, weseli,

  Cóż wy tam Dorabiacie w Pekinier
—  A  nic nie roDimy, Jemy. pijemy, palimy ty- 

tuń. Dostajemy miesięcznie po 20  dolarów, a starsi 
nawet po 60. Co drngl dzień chodzimy na wartę 
Za ws-.jstko Chińczycy płacą. Li Hnng-C*»ng płaci. 
A my ich za to bijemy po zarku Oto i cala ro 
blrta.

Ze szkety
N auczyciel: Pow iedz mi, caem żyw iły się d iieci 

Izraela na puszczy?
Uczeń milczy.
N aucsyclęl: Jakże nazywało się to, co * »o  Bóg 

zesłał Xtrae itom z nieba?
U tzeń : le i d u  Vanna.

VII konferencja hUtoryozna odDędu® się we wtorek 
i  i li. m Ssf orent docent dr Stanisław K.nimeea mowie
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bediie o pogł^uaotr aa usł rój Polski w ptieiifriSlfci Cha  
tikterystika szkół historyi prawa, dzisiejszy utaj pol­
skiej nanki i jej stosunek wobec teoryj iigranioznych.

VI11 i Obtatma „konłeiencya histuryczna" odbędzie 
kię we < zwart k 26 b. m Koniereuoyij tę, psświęooną 
•Usunkow nauk społecznych do badań nad historyą, 
/.ogai dr Stanisław Grabski a udział w niej przyrzekli 
lwowscy badacze uoceut dr śzeląguwski i dr Zygmunt 
Gargao

wcinf zemadzenie Towarzystwa nauczycieli i naaczy- 
cielek szkół ludowych i wydziałowych miejskich w Kra­
kowie odbędzie się w piątek 20 b m. o godzinie A po 
południa w izkole im. św Fioryana przy placu Ma- 
-ejki.

Na oalu kupców . młodzieży Karmowej przyjąć raczyły 
dotychczas obowiązk' goBpodyń W W  Panie: Anizyco- 
wa Wacławowa, Burborow„k. Jakóbowa, met.enasowa 
Carowo, Czaplicka Karolewa, Pronczowa in<.otau.ya, Go- 
ittawoku Ii ar, &. jacbimska Janowa, Lipctyńska Józe­
fowa, MarknBowa Karolowi, Niesiołowska Kauimierzo- 
ra IPagaozowa Władysławowa PoręDska Augustowa, 

K-seohowa Józefowa, Sobolewska lgoacowa, Satalecka 
Wmcentowa, Smikowrka Alek ondrowa S k u l s k a  Zeno­
nowi., Zdunowiczowa Zdzisławo.va.

I. bal majstrów krawieckich w Krakowie w dnia 30 
b m zap .ad. się nader zajuająoo. Protektorat Daiu 
przyjęła WP Stanisławowa Taroowska i W P dr Ju- 
l io n  L ei, wii eprerydent miasto Czynność gospodyń 
balu przyjęły p .nie z, siet oDywatelatwo kr.kowssie- 
go, znane ze swej gorliwości tam, gdzie oię rczcnodzi 
< otarcie łez i przyjsci* z pomocą bieduyu i podupa­
dłym rodzinom, u właśnie bal ten na wsparcie podupa­
dłych krawców, ich wdów i sierot jest urządzony.

W si od im el.gec cyi naszej tak piękny cel znalazł 
sympatyczny odzew, zewsząd Dowiem wpływają do rąk 
sk rbnika komitetu p. L Sechtlinga (Grodzka .1, I p 
licznr i addatki.

Komitet balu czyn. przygotowania do wspaniałego u- 
dez r iwaoi sa hotela Sask ego, w których bal się od­
będzie Karneciki z porządkiem tańców wykonane na­
der gustownie w pracowni introl. artyst. p. Terakow- 
zkiego przedstawiają oryginatną formę fraków Na g o ­
dzinę 12 po póinooy komitet przygotowuje niespodzian­
kę dla uczestników balu

Mianowania pocztowe (Lwow. Teief.). „G a*eta 
LwuWaka' ogłasza: Ministerstwo handlu aamisno-
wało Kontrolora pocztowego, W ładysław a Bętkow ­
skiego, aaraądcą pocztowym w Tarnobrzegu

Mianowania. „W iener Z ig "  ogłasza, że cesarz nadał 
sekretarzowi numster^alne.ua w im oisterstwie haadla 
Angasiow i Dobiecsiem u, tytn ł i charakter radcy sek­
cyjnego.

Order. „Wiener Ztg" donosi, że cesarz nadał prof 
uniwersytetu, posłowi do parlamentu, drowi Gnutawuw. 
l.oszknwskiemu we Lwowie, order żelaznej korony III 
klasy.

Zabawki klockowe W dalszym ciągu na I fabrykę 
polską zabawes klockowych założoną przez Folki . 
Krakowie, wzięły akcye mstępnjąoe osoby: p. Helt na 
Nitschowa, inżynier Leonatd ŃitBoh, ,J G. u Królestwa, 
Kazimiera Kłoezowska ze wsi Bohdsoy z Płockiego " 
Zozanna Morawska z Znlinek (po jedne,,): trzy akuje 
p Statlcroita z Wu-sz wy, pięć akcyj p Oktawia Ma­
lczew ska z gnbernii kiiow l ie j  (ze wsi Brodecko); 19 
akcyj sprzedała w Królestwie p. Marya Swidz>aska (na- 
zwi ki ( B ó t  nie wymieniła). Razem uzyskana sama 
wynosi 32<' K ;  całość zaś kwoty z rozapr..edanych do 
tad akcyj wynosi 1340 K.

Mamy nadzieję, że sprzedaż akcyj 10 koromwych po 
stępować .ędfcie nadal i tym sposobem osiągniemy /(gu­
mę otr o K, która jest konieczna dla nowo *ałożonej 
fabryki, aby mogła nadal iść o własnych siłaoh. i

Uniwersytet luaowy im Mickiewicza
Ve wtorek Docent d : Bemnch „Fizyka maseryi“ .

W e czwartek: Docent dr Beinrićh: „Fizyka materyi"

i  Rrzet/ow.r Jo os, nam p. 8t. Polaczek, kiiJownik 
miejscowej zkoły - obec doniesienia „N. Re^irmy" 
jaz *y bal, nrządzony w Krzeszowicach 13 b. rfi. przy- 
nioał 40 L dochodu. przeznaczonego na dziaiw'ę’ «'troi 
ną ze miejscowa jzkoia żadnycl. funduszów z L o o  źró­
dła na cei powyższy nie otrzymała

1  kfiltltutrzl- V\e yrtoęek 2t stycznia Poili urp, j, 
ó 1 p »ali wdowy; we jgid-ft, W  stycznia: Jaija  ( bry- , 
aostoma- ? .  w u .“i . ;  W alerego 1 o. • \. i Karola, li

Z krakowsklegi abierwatoryum. . m* ai-go stycznia 
tnrmon.eir aostedi nd rO do -J- 1 6  barometr 
wahał się.

Dnia 25 stycznia o godzinie 7 rano stan barometru 
752 86m mm, termometru 0 0 C.; wiatr “ schodni.

C l a b p y e l i k i  ( K  p a k ó w )  ku­
puje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, pia­
nina i harmonie — krajowe i zagraniczne —  
nowe i przegrane — za gotówkę i ni spłaty— 
bez zaliczki.

Z  t e a t r u  .

z lordem zpo «an 'e , budzi w niej wspomnienia 
pribatłości, wskrzesza w pełni uczucie nienawiści, 
podsycanej dwudziestoletnią męką. Pani Arbuthnot 
ma dość siły, aby odtrącić poknBę , ukazującą jej 
szczęście syna, zapewnione przez znienawidzonego 
człowieka. Opór je j potęguje się zaś, gdy po roz ­
mowie ze swym uwodzicielem, spostrzegła , że ten, 
który przez lat 2 0  nie zatroszczył się o swe dzie­
cko, teraz zapragDął a nią pospołu podzielać szczę­
ście posiadania syna, odpowiadającego zupełnie jago 
wymarzonemu Ideałowi. Gdy lo r d , dowiedziawszy 
się , że Gerald jest jego synem , a Racnela jego 
matką, grozi je j, w razie oporu, zdradzeniem ta je ­
mnicy je j npadkn przed synem, w pierwszej chwili 
alega i zozwala nu wyjazd Gera1 da z lordem 
Przypadek jednak ułatwia je j zwycięstwo. W  chwili 
gdy pomiędzy matką a synem odbywa się rozstrzy­
gająca rozmowa, gdy Gerald wyznaje, że głównym 
powodem jego  postanowienia wyjazdu jest miłość 
dla pięknej am erykanki, miss Hester, i chęć zdo­
bycia stanowiska, któreby ułatwiło mu je j pozyska­
nie —  wpada przerażone miss Hester 1 odwcłnje 
się do pomocy Geralda przeciw obrażającemu zacho 
wanin Illingwortha. Gerald rzuca lordowi wyzwanie, 
a wówczas z nst przeiażoDdj matki wybiegają dru­
zgocące słowa, „to  twoj o jc ie c !" . Sprawę rozfPrzy- 
ga piękna amerykanka, wyznając młodemu obrońcy 
swą miłość. Gerald chce żądać od lorda, aby zaślu­
bił jego  matkę. Pani Arbuthnot odm aw ia, a gdy 
lord sam z własnej woli, powodowany pragnieniom 
odzyskanie syna, przychodzi do niej z tą propozy- 
cyą —  n u ta  ma odmowną odpowiedź temisamemi 
słowy, Ltóremi on niedawno usiłował wyrazić je j 
pogardę. Na obelgę, rzneoną sobie w twarz, matka 
Geralda, odpowiada uderzeniem rękawiczki i pełnem 
znaczenia określeniem „człow iek  bez znaczenia“

W  sztuce W ildego zcjm nje nas nietyie a b  ya 
zresztą sama w sobie banalDa, nietyie metr da dyo- 
logowama, przypominająca, że twórca „Salom e" za 
silał się niemało u Dumasa i P aillerona, ile Dły- 
sbotliwość dowcipn i wysoce zajmająca forma para­
doksów, czyniąca jego utwory sceniczae rozkoszą 
dla każdego znużonego powszedniością nmysła współ­
czesnego. Ta strona charaktereBtyki wymaga je ­
dnak odrębnego typn gry, wymaga powrotu do da- 
wnyen, świetnych tradycyj wykwintnego stylu kun- 
w ersaeyjnego, polegającej na zręcznych akcentach 
i subtelności dyalogow am a, trzymanego w przy 
Bpleszonem tempie. — W ykonanie sztuki W ildego 
przekonać maslało na pierwszy rznt oka , żb zada­
nie to przekroczyło siły dzisiejszego personaln kra- 

W  grze artystów naszycn, prze- 
j ,  "pożi;awićaej wy- j

  ystynkcyi, zatarły się stylo-
uuy sztoki, a powolne je j tempo zagnbiłfo 

<aią pointę dyalogu. Jeden tylko p. SobIeełayv, 
LrzedstawicieJ roli lord* Illingwortha wyrósł o g w  
Wę ponad swe otoczen ie , roztaczając w grze svvej 
te ryey dystyTnkcyi 1 nonszalancyi Salonow ego eipu 
zera, które mn pozostały w dorobku, jako jednem u 
z ostatnich dziś może przedstawicieli w ytwornego 
stylu salonowego szkoły Kożmianowsktój. JegG lord 
Illingworth miał styl i metodę, miał sz cze g ó ł,, w y­
rzeźbione r tym artyzmem i talentem , któiry po­
zwala aktorow i być współpracownikiem ant rra Je­
żeli obok niego podniesiemy jeszcze drobną rolę 
pastora DanDeny, oryginalnie i pomysłów %> opraco­
waną przez p. Przybyłowicza, to na ne^n wyczer­
piemy listę tych wykonawców, którzy zrozumieli 
styl i zadanie sztuki Daleką zaś przed.ewszystkiem 
od tego zrozumienia była p. Sulima która grałr 
rolę lady Karullny z przesadną afeb ta cy ą , grani­
czącą z niesmaczną manierą. — N .« podołał też

u7V,T.♦ „ a 1111,0 BÓIT , n ł -" w; 1 _ ilv.. -
L eszczyń sk i, oardzo chwiejny w roń Geralda. —  
Szkoda było niemniej uBiłowań pań Mrozowskiej i 
KatkowBkiej, które w odpowiednich warunkach i 
przy odpowiednich inform acjach m ogłyhj nierównie 
skuteczniej spełnić swe zadanie.

Usterki w wykonaniu „K obiety bez znaczenia" 
położyć trzeba zarówno na karb nazbyt pospieszne­
go przygotow ania, niedozwalającego na wydobycie 
czynnika stylowego sztoki , jakoteż i ua karb nie­
dostatecznej ilości sił , powołanych u nas do podej­
mowania poważniejszych artystycznych zadań. Takie 
ryzykowne próby odkrywają tylko słabe strony na­
szego teatru. W .  P r .

rz z , a Se.hleUrraaeher w  uczucia wyznaczył je j 
miejsce. I h  S a m .  S o c h a .

—  „A rch ite k ta "  Nr 12 za grudzień 1 9 03  zamy­
ka ubiegły rocznik szeregiem wykwintnych ilustracyj, 
między innemi przynosi wizerunek zewnętrzny i 
plany pońtechnikl warszawskiej . wizerunek willi 
hr. Ezyszczewskiego w Alejach ujazdowskich w W ar­
szawie, kościół we wsi Kampinos w Królestwie we- 
d łog  planu architetis Tołwińskiego i zdjęcia * pa­
łacu Montargc we Florencyf, dokonane prze* archi­
tekta Nawarsftlego. W  tezseie znajdujemy dokoń­
czenie artykułów rocznika i objaśnienie planów poli­
techniki warszawskiej. Dodatek „ Wiadomości budo- 
wlune" przynosi, jak aawBze, mnóstwo fachowych 
Informaeyi dla budowniczych.

—  Przewodnik po polukłch zdrojowiskach.
Z powodu odbyć się mającego w rokn przyszłym 
zjazdu lekarzy i przyrojn iaow  polekich we L w o­
wie ukaże się w niedługim czasie pod redakcyą 
dra Ksawerego Górskiego „Przew odnik po w szyst­
kich polskich zdrojowiskach" W  wydawnictwie tern, 
które ma na cela rozondzić żywsze poparcie zaro 
jowisk krajowych i wykorzenić istniejące do nich 
n naszego ogółu uprzedzenia, będą pomieszczone 
dokładne opisy zdrojow isk , urn. Uzeń leczniczych, 
cenniki i wszelakie objaśnienia. Książka obficie il- 
lnstruwaua będzie rozdaną bezpłu -ńe członkom zja- 
zdn lekarskiego, reszta nakładu ta i będzie oddaną 
w bandei księgarski.

Dział ekonom ijczny.
x  Fabryka taniej odziezy c V  dłuższego czasu 

wszczęta aki-.ya w sprawie załóż fabryki taniej 
odzieży poczyna przybierać, konki ^ne formy. W  ec 
botę odDyło się w Izbie rękoda iv»iBtytnnjące zgro 
mad zenie pierwszej galic. fabryki * gotowej odzieży 
we Lwowie. Dotąd podpisało jni deklaracye 103 
akcyonarynrzów, krawców i wyb.lt ulejszych osobi­
stości, oruz liczne korporacje krawieckie w Gali cyi. 
Do rady nadzorczej zostali w ybraąl pp.: Józ. Ryl­
ski, Ant. Merz, Edw. Jabłoński, Jan W ydrych, 
Franc. MtlUer, Mich. Procelli, BerUb^k i Ference- 
wiez; zastępcami zaś pp : prof D zi .iński, Olszew 
ski, deJ. Zwiąikn i Deskur. Jako d, rektorowi e w y­
brani pp.: Boi Miknliński i Proń, jako ich zast.: 
dr Michaiewski i Stan. bełtow ski

(fusipeszt Pszenica na kwiooioń 7-JW do 7 85. Psze­
nica n i październik 7 Ho do 7 6. Żato 
3'fi4 do 3’80. Zyto na październik — • 
na kwiecień 5-48 do &is>. Owies 
—■ Kni-afudza na ma, 'tl do 
lipiec 5 37 do b'39. Rzepav 
H 30. _

Oterty miarne, ohęć kupna słaoa, u3p 
ne; zimno.

„Kobieta bez znaczenia11 — komedya w oztoioch aktach 
Oskara Wildego.

Niema we współczesnej literaturze jaskrawszego 
przylładu nieporozumienia pomiędzy twórcą a ogó­

łem, dia którego tworzy, jak to, które zostawił po 
•obie zmarły przed czterema laty wśród tragicznych 
okoliczności Oskar W ilde. Niema też zapewne dru­
giego p isarza , któryby tak zręcznie nmiał w k? 
żdym swoim utworze zamknąć 1 streścić skrajną 
■w ją  filozofię życia W szystkie dz ie ła , ca>y teatr 
W ildego świadczą że jest on jedn j  z najbardziej 
interesujących postaci młoaej A u g lil, postępki ” as 
jeg o  stwierdzają tę zdeprawowaną filozofię , którą 
autor „Kobiety bez znaczenia" zamknął w parado­
ksie, rinccnym  przez usta rezonera „K obiety bez 
znaczenia", że „chcąc lndzi olśnić i ujarzmić —  
traeba ich przedewszystkiem zgorszyć lub oburzyć11. 
Śmierć zgasiła pamięć o tern, co okryło hańbą W ll- 
dego, jako człowieka , a omotta dokoła skroni jego 
jasną tęczę aureoli, mko jednego z największych 
epikurejczyków literackiego piękna.

W  komedyi, którą poznaliśmy w sobotę, zamyka 
się cała charakterystyka W ildego. Sztuka ta iskrzy 
się od wspaniałych rakiet dowcipn , olśniewa świe- 
tneml paradoksem !, przykuwa uwagę wykwintnym, 
peinym flneayi 1 wytworności dyalogiem. .K obieta 
bez znaczenia" należy do tej kategoryi salonowych 
komedyj W ildego- w których nietyie występuje na 
Dian obyesajowy obraz l charakterystyki, wyższego 
towarzystwa angielskiego, ile zręczność dyaiogn. 
Ci lordowie 1 damy, z któremi zabieramy znajo­
mość w salonie lady Hun«tanton , mało mają cech 
rasy, a wszystkie znamiona tego kosmopolitycznego 
pokostu , który okrywa wszędzie tę t. z . śmietankę 
towarzystwa i nadaje je j cechy typu ogólnego. 
Z  wykwintnego dyaiogn , laki daje eksnozycya. ro­
dzi się działanie sztuki.

„K obietą bez znaczenia" jeat pani Arbntbnot, 
którą kiedyś przed >aty nwiódł i porzucił lord Illing- 
wortn. Ze związku tego uroaził się syn. Dzieckn 
temn oddała całą rwą złamaną duszę 1 złamaną 
przyszłość, wyrzuciwszy z serca rar na zt*wsse pa, 
mięć o nikesemnym swym nwodzicieln. Dzięki sta­
rannemu wychowania, poznajemy Geralda na progu 
życiowej karyery, jako 2 l-letn iego, dystyngowanego 
młodzieńca, w salonie poważnej matrony, piani Hnn 
swt tor Miody, urodziwy i ambitny opowiada on 
zebranym tam damom i zachwytem, że otw.era się 
przed nim upragniona aaryera gdyż lord Illing 
wortb zaproponował mn posadę swegi sekretarza. 
Wiaaomość ta nderzs gromem matkę jego  , panią 
, .bothnoth Pierwsze to od uh will 'ozł^czeuia się

WiaSomłści r a t a  literacki? i artysticzne.
—  Leibniz w nowem oświetleniu. Hńnrich

Hoffmann. Dfe Leibniz’*cbe Religionsphilosophio in 
ihrer geschlchtllcben Btellung. Tilbingen 1903. 8 -o 
ztr. 108.

Młody antor, urodzony w r. 18 74  w Lipska, ne*eń 
Sigwarta, W uudta 1 Psulsena, zwróci! się ku bada­
niu poglągów reilgljnycb w czasach nowożytnych, a 
■tąd powstała niniejsza praca. Poznać, jak  Leibniz 
zapatrywał się na teologię chrześcijańnką —  to 
rzecz bardzo ciekawa, ale do rozwiązania trndaa, 
ba saniedbina przez uczonych. Wiadomo, że autor 
Teodycei z literaturą wszelkich partyj religijnych 
był dobrze obeznany, pisma przeciwników i obroń­
ców chrześcijaństwa czytał z zcDałem. Sądził, że za 
jego czasów ns.leszło dla religil przesilenie, pod 
wpływem nowej filozofii Hobbesa i Kartezyusaa: 
sobie —  wziął za zadanie utwierdzenie religil wobec 
nauki, wierząc, że teo logK  i filozofia mns?ą się zgo­
dzić, a decyduje filozofia, któro dotąd była teologii 
słnźobnicą. Stąd poddał prz^dewszystkiem problemy 
religijne badania fllozoficznemn, wierząc jeJnako- 
woż w prawdę religli, a stąd —  w pomyślny dla 
dla niej ikatek rozumowania.

P  Hoffmann deje nam poznać (od str 20-stej) 
natnrsiną religię Leibniza. F ilozof ten , stojąc sia 
nowczo przy mechanicznym poglądzie na świat, 
mimo to utrzymywał nietylko pojęcie B o g a , ale i 
teleologię. W alcząc ze dp im zą i Kartezynizem —  
rozwiązanie sprzeczności mechanizmu z teleologią 
znajdował w *em , te  pojedynczo wszystko trzeba 
mechanicznie tłómaczyć, ale źródło praw mechani­
cznych jest w czemś w yższem , metafizycznem. —  
W  nieśmiertelność duszy wierzy, przeciw antropo 
centryzmowf jedoak ostro występuje, twierdząc że 
nie człowiek jeBt celem otworzenia, ale doshonał.iśp 
i piękność wszechświata P odobn ie , jak Fónólon 
żądał, aby miłość Boga była bez^teresow na ,'' po 
znanie B ora i miłość uważał zs szczęście najw yż­
sze 1 ostzteczny cel człowieka Oddanie się z za 
pełnem zanfsniem woli B ożej —  tw orzy z Leibni 
zs optymiątę, zadowolonego ze św iata , wierzącego 
w jego doskonałość: nie prowadziło go to oczyw i­
ście do bezczynnego ■cwletyzmu. W  objawienie 
wierzył, widząc misterya pon ad , ale nie przeciw 
rozumowi. —  \Vogóle wszedzle zznkająe kom- 
promizu, jezt połowiczny i nieraz niekesekwentny 
Szerokie zastosowanie jego zasady racyonalności 
zniweczyło u wrpółesetnycb wiarę w objaw ień '* i 
enda. Na polo rellgijnem Leibniz kiernje Niemca 
■ i X V III wieku. Dopiero Kant religię oddał wio-

kronika lwowska
L i r o  - , 25 stycił 

\  Żałobne nabożeństwo »a duszę i. p
słzw a Pawlikowskiego odbyło się w sobotę 
w Gościcie katedralnym. W  nabożeństwie pró' 
dziny\ wzięło udział grono artystów i liczni p 
stawiciele świata literackiego i <
Podczai. vmez> iw . odśpiewał chór operowy 
tałobnych\pieśni

K o n k u r^ a rc h lte k to n ic z n y . Pan \V 3 . za r 
średnictweiDi „Zwtąz^n studentów arcnicek^nry pc 
techniki lwolwskiej" ogłasza dla kształcąuej się 
dzieży polst lej konkurs na projekt elewacy 
skiego domri mieszkalnego, mającego nleds p

P -nlj ^3! ebrjn w  -TlSfferlł' -'.-
szego piętra, więzby dachu, cztery fesady i prze, 
krój poprzeczny. Dwie nagrody: pierwsza w kwo 
d e  120 koron, draga 60 koron będą pizy znane 
pracom, najlepszym z nadesłanych. W  skład „ądo 
konkursowego wchodzą: prof. E igar K o ta ts , prof 
Antoni P opiel, architekt Tadensz Obwiń ri , Kazi­
mierz R zeczyck i, asystent przy Katedrze Dudowni- 
ctwa lwowskiej politechniki i delegat „Z w ią zk a ". 
Ostateczuy termin złożenia prac p o i adresem: 
Lwów, Politechnika „Związek studeu ów archite­
ktury" upływa z dniem l  Kwietnia 1904  r. (godz. 
12 w południe). —  W szelkie warunki siezególow e 
wraz z pomocoiczeiai zdjęciami udziela „Z w :ązek 
studentów architektury".

Z teatru, Usłyszeliśmy panią Beliincioni w 
„C arm en" Bizetta, Kreacya t a — -sądziłbym —  jest 
dla śpiewaczki najstosowniejszą, zwłaszcza, że gra 
aktorska musi być tutaj silnie zarysowaną, a tem­
perament i życie przemawiać najjaskrawszym da 
borem barw i dźwięków P. Boilincion: —  jak to 
jnż zazuaciytem, omawiając kreacyę Trar.aty, Ned- 
dy i fciantuzły, tej Santuzzy, którą Mascagnl słu-

litycznej postaci Kamińskiego, typ Fausta, pełny 
kształtem 1 ześrndkowany, ujmując go prsytem w 
ramy, odpowiednie epoce dzieła. J  P i e t r z y c k i .

Zjazd delegatów czytelni ludowych akaaen.i- 
ekiego Koła Towarzystwa „Szkoły ludow ej" odbył 
się tutaj wczoraj Na zjeżdzle wygłoszono szereg 
referatów, pomiędzy innemi1 zaś o potrzebie powsz > 
chnrj organizacyi i łączeniu się w stowarzyszenia, 
o w y o d r ę b n i e n i u  G a l i c y ! ,  jako jedynym 
środka wzmocnienia praemysln galicyjskiego, i o 
znucien!n Galioyi dla pracy narodowej wobec in ­
nych zaborów Uczestnicy zjazdu zwiedzili Muzeum 
Lubomirskich I panoramę racławicką Zjazd zakoń 
ezyła wepólna uczta

Zgromadzenie kole^rzy oabyło się tutaj w zo 
raj. Na porządku dziennym była sprawa awansu 
styczniowego i regulaminu pracy. Uchwalono rezo 
incyę, w Której usuwa się centraiuą egzekutywę 
Kolejową, aby bezzwłocznie po porozumieniu się z 
kulo; araami w całem państwie, wdrożyła skeyę w 
intereslb pokr*y wdzonych kolejarzy. Druga rfaiolu- 
cya protestuje przeciwko ogłoszeń :mu w wr.rstatacb 
dyrekcyi kraKowskiej regulaminowi pracy.

zgromadzenie pocztowych urzędników pomo­
cniczych odbyło się tutaj wczoraj. Uchwalono za ­
łożyć wła.ne towarzystwo. W ybrano prowizoryczny 
wydział, który ma się zająć sprawą statutów i 
zwołaniem następnego walnego igromadzenia.

Z sali sądowej Przed kilku miesiącami skra 
dziono j). Henrykowi StDserowi, nrzędmsowf Bsnkn 
hip. biżuterye wartości 2 0 0 0  kor. Złndtieja schwy­
tano i odbrano skradzione rzeczy, a dziś udbyla 
się w tej sprawie rozprawa pried Bądem przyślę 
głych. Złodzieja tego nazwiskiem Rudolfa Oschmera 
skazano na 5 lat clężkiegn więzienia. Radoń Oschmer 
Jest nota wanym złodziejem, wielokrotnie karanym , 

O kradzież srebra w handlu JaKubowakibgo o- 
skarżony L ew i:k i sKazauy został ua rok więzienia 

Nowy wypadek tyfusu plamistego stwierdzono 
we Lwowie. Wypadek ten zaszedł przy ni. Zamar 
styuowsKiej 1. 3, a więc w bardzo blisk iem sąsieds - 
twie dama, w którym on egd ij cztery osoby na ty 
fna plamisty zachorowały. Puczyniono wszelkie za­
rządzenia, nDy nie dopnścić do rorsierrania się tej 
choroby.

Ttltfmiczac i tetejraflciii 
wiadomości „N. Reformy11

z dnia 25 stycznia.

. Cesarz zaprzys.ągł dzisiaj przed po- 
nowego komendanta korpnsn w Kra- 
roetzkyego jako tajnego radcę

uau gwardj genenerał sawale- 
isheim zmarł dziś rano pu dłuż-

isya budżetowa 'delegacy. .an- 
ła budżet w s p ó l n e g o  m i­

a r  b u i najwyższego trybu- 
o.

Węgierski prowaazi w dal- 
ę nad drągiem przedłoże- 

rakrnta,
gfej nocy podpalono domy

chając Beliincioni, nazwał „płomieniem miłości" —  
w Carmen całą siłą wewnętrznej Jib iresyi odźwier- 
ciadla spojrzeniem „m ówiących" ócz, wiecznie ru­
chliwą, a w tyła pozycyach odmienną twarzą, sw o­
bodnym ruchem i wreszcie tym płomiennym, ży ­
wiołowym wybuchem śpiewu, jakim Carmen powin­
na zawsze rozbrzmiewać, aby pomywać serca słu­
chaczy i czarować pięrw«zym zaraz ogniem

Partner doskonałej artystki, p. Dianni, należy do 
śpiewaków, którzy partyl swej nigdy nie poosują, 
lecz i nie z lo ła ją  je j podnieść chociażby o cal wy 
źej. .Tako tenor liryczny je«t wcale mii i n  zwła­
szcza w średnicy i tonacn niższy *h; kantylena je- 
dnek rozbrzmiewa n D;ego zawsze spadziem tłu­
mionych łkań i gdyby nie wieczny grymas, błąka­
jący się pół-uśmiechem na ustach śpiewaka, czyni- 
łaoy produkcyę bardzo monotonn

W ystaw ienie „Fausta" Goethego we wspaniałej 
szacie dckoraeyj, kostyumów i przy pierwszorzę­
dnej obsadzie ról, to jeden z tych jasnych Kolorów, 
który od czosn co częsn b>yśnie szlachetniejszą 
bRrwą światła w szarndze teatralnego repertoaru. 
A zwłaszcza ..Faust" z p. Kamińskim (Kraków 
miał przed trzema laty sposohnosć podziwiać to 
aktorskie arcydzieło utalentowanego artysty) M< 
sterna, drobiazgowa, a na pozór objebtywna praca 
psychologiczna, w którą jednak wkłada p. Kamiń­
ski wiele z istoty własnej, daje w postaci Mefisto- 
felesa całość, skooiponowaną t  precyzyjnych szcze­
gółów, obmyślaną głęboko w każdej, najmniejszej 
linii ges’ n, inkrustowaną nieKledy w tło Bceniczne 
posągową pozą KBztahn, gdzie na pierwszy plan 
w ybija się przedziwna maska twarzy —  ta ra sk z  
z zatracouemi cechami wieku, na nół surowa, na 
pól boleśnie ironiczna. A  uśmiech, co wplata się 
wężowo w samo jądro krescyi? Zamyka on w so­
bie świat mędrca i szatana, potrąca o dźwięk my­

śli i ul 'a d » się w zimny fałd .lemosńzru —  a ja  
ko najwyższy I najboleśniejszy akord targa mimo 
wolnie duszą, ugina ją  w jarzmo uległości 1 każe 
wielbić Bwą samowładczą potęgą. Kamlński-Meflsto- 
feles, to typ zupełnie nowoczesny; stylowy twói 
w pojęciu Ropsa Sviaburno'a, pełen drgających ner­
wów szatan Antoholskiego.

F . Adwentowicz, dostrajając poszczególun tony 
•ytnacyl do całości, dał, w przeciwieństwie do ans-

eodztna".

o e j b ro n i.^ fe /.o i. b ł ® 3  
napomnienia, będzię 
ska, której sesya 
posłów w tym cz 
Potem zostanie 
I z b y  p o s ł ó w  i 
ści państwowe. Pol 
pić r o z w i ą z a n  j 
p o s ł ó w .  Nowe 
cem kwietnia lab z 
wszystkich zarządzę^ 
nie.

Budapeszt. Organ J  
hr. Tiszy nie pozos 
jak rozpocząć stanoi) 
w cela bezwzgiędnegl

Budapeszt. Hr. Tim 
Wiednia. We czwarte 
węgierskim oświadczę 
się delegacja.

P&nlka
Berlin lak dzienniki 

Theater" podczas wej 
nia zawaliła się część
Wśród publiczności poi 
dziej, że wielki tuman 
iż powstał pożar. Pnbl| 
się cisnąć ko wyjściom, 
przemówieniem ze sceny,| 
nie odegrano do końca.

Rosyjski kodę]
Petersburg. Komisya, 

do zredagowania nowego 
Rosyi, ukończyła jnż sv 
nowego kodeksu przęsła! i 
rowi, radcy dworn Randz | 
dał o nim swoją opinię.

Sprawi ks-
Paryź. Komitet centralni 

szeń alzacko-Iotaryńskicb o] 
zyt zajścia z ks. Delsorem 
rem- postanowiono wystoso* 
niejsze pozdrowienie do br. I 
Wogezów i wezwać ich, b)l 
nadziejach

Pożar \als
Chrystiania. Straż pożar| 

(Zob. kronikę. Przyp. red.), 
ność swych wysiłków, zaprzd 
w ni'Cy akcyi ratunkowej, 
godzin bez przerwy była czl 
O gidzinie 8 rano przywróci! 
łączenie telefoniczne. — Połol 
czl i we.

Chrłetiania. Według daiszyc 
tarze miasta Aalesnnd. ogieńl 
bryce „Preservenng Company) 
dżiny 3 w nocy. —  Kapitan 
w porcie i jego sałoga pierwsil 
dobywające się z fabryki płoraij 
zdołali zaalarmować miasto, oji 
cała; fabrykę i sąsiednie bndyi 
się dalej z ogromną gwałtowni 
dwóch godzin jn l większa cz<

rzyfa jedno wieikie dymiące pogorzelisko. — 
Ogiei! zniszczył dwa kościoły i wszystkie gma­
chy publiczne. Chorych z lazaretu zdołano na 
szczęście wczas wynieść na bezpieczne miej­
sce; jeden z chorych nmarł jednakże w dro­
dze. Dzieci umieszczono w ocalałym kościele 
w Borgund, część inanosci schroniła się do 
wsi okolicznych, część oboznje za masLem na 
śniegu i mrozie. Ze wszystkich już atoli stron 
nadchodzą datki pieniężne, żywność i nbramia, 
Cesarz Wilhelm nadesłał następujący teiegram 
Jestem głęboko wzruszony wieścią o pożarze 
■ zarządziłem jaż wszystko, aby nieść rychłą 
pomoc pogorzelcom

Chrystianie Podług nadeszłego tutaj telegra­
mu cesarza niemieckiego, okręt „Fenicya" wy­
jechał wczoraj do Aalsnnd, ze 9rodkami ży­
wności dla 4 0 0 0  osób, oraz namiotami, bara­
kami, drzewem, cieślami, lekarzami i siostrami 
miłosierdzia.

Kopenhaga. Tntejsze towarzystwa źeging 
wysyłają okręt z zapasami żywności do Aals- 
snnd. Napływają także datki pieniężne w tak 
znacznej liczbie, iż można było zakupić 1000 
workow mąki i innych zapasów żywności dla 
pogorzelców

Wrzenie na Bałka&le.
Sofia. Agencya telegranezna bułgarsKa prze­

czy, punkt za punktem, doniesieniem o zacho­
wania się Bałgaryi, zawartym w ostatnim pi­
śmie Porty do ambasadorów austro-węgieisiiie- 
go i rosyjskiego, Agencya oświadcza, że to tsą 
czcze wymysły Porty i mają prawdopodobnie 
tylko stanowić pretekst do tego. abj Porta me 
przeprowadziła reiorm

Konstantynopol Porta zawiadomiła ambass 
dorów austro-węgierskiego i rosyjskiego, że ko­
mitety wznowiły energ.czno starania o nakło- 
menie mieszkańców Ochrydy (wfiaj-et munastyr- 
ski) do ponowienia na wiosnę rozruchów. M o r ­
d u j ą  B u ł g a r ó w (?), którzy się podaal., a 
następnie o morderstwa te ossarżają żołnierzy 
turecKich; również dopnszczują się wymuszeń 
pieniędzy. W akcyi tej bierze też odział metro­
polita (!) z Ochrydy.

Odrssa Generał major Szostak zamianowa­
ny towarzyszem szefa macedońskich iaudarme- 
ruów, wraz z przydzielonymi mn oficerami wy 
i achał do Konstantynopola.

ftentramość Korei.
Tokio Sądzą tutaj, że oświadczenie Korei 

co do neutralności nastąpiło pod wpływem 
Roayi.

Seul. Po»eł koreański w Petersburgu tele­
grafował tutaj, że rząd rosyjski n ie p o c h wa ­
la oświadczenia neutralności Korei

Wojornlcze usposobienie
Wiedeń „Do „N. W. Tagblatt" donoszą z 

Londynu:
Wczoraj obiegała tutaj pogłoska, jakoby 

przedstawiciel rosyjski w Tokio złożył estne 
zapewnienie, ż e  g o s y a  a k c e p t u j e  w s z y ­
s t k i e  ż ą d a n i a  J a p o n i i .

Pomimo ego w Tokio paunje bardzo wojo­
wnicze usposobienie,

Berlin. Z Tokio donoszą , że rosyjskie zape­
wnienia pokojowe nie sprawiają tam żadnego 
wrażenia. ,

Ł O je M B .
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Podziękowanie.
Przewielebnymi Dochowienstwu, a 

w szczególności K.3. Kanonikowi Lipiń­
skiemu. ks. katechecie Bilińskiemu 
Woy' Panom Inspektorowi Lewakowi 
i Dyiekto owi Kempie, wszystidm P T 
Koleżankom i Kolegom, oraz uczepu 
com zmarłej w dniu 14 b. m, w Bochni 
ś. p. Bronisławy Nowakownej wreszcie 
P. T Obywatelstwu m Bochni składa 
Mniejszem stroskana rodzina zmarłej 
serdeczne podziękowanie za ł-skewy 
ndział w obrzędzie pogrzebowym i za 
dowody życzliwości i współczucia.

12.000 koron
jest do umieszczenia na ligą hipotekę 

Zgłaszać się należy między godziną 
4— 5 pod adresem Rynek kltparski Nr 16, 
I piętro, dr z,et lewo. m  1 2

W t o r e k  2®  B t n m j *  J W 4 _ .

ktorały ch< lała nabrać wprawy w wal­
cu „Bostonie- , i która posiada forte­
pian, zechce podać swój adres do Ad- 
ministracT’ „N Reformy4 poa O . C.

494 i 2

Hia tkorytk, jakottl i kia z iro iy tk !
polecam z poręczeniem naturalny ze­
szłoroczny miód pszczelny w najlepszym 
stołowym gatunku a blas'ankach 10 
funtowych po 5 K za zaliczką. Warto 

spróbować! 4 6 1 3  
i .  P A R N A S , G r z y m a łó w .

P rzyjąłbym puśnedaieiwo komisowu han 
dlowe produktów i jwraędsi rolnych, craz 
injych irtykułów handlowych. — Mu­

szkom przy stacyi koiei w lndaaj i zamożnej 
okolicy, przytem jako i  zawodu agrcnom, by­
ły właściciel ziemski, n . i  liczna stosunki i 
znajomości między Ziemianami i Obywatel­
stwem w powiatach Brzesitim, Tarnowskim. 
Sądeckim i Jasielskim gilzie przez dinższe 
lata gospodarowa em jako administrator ina- 
ląikn. Girarancya w poręczeniach poważnych 
Obywateli lnb w potrzebie złożenie kaucyi od­
powiedniej do u»nego interesu 

Adresowa proszę Staoya kolei Bogumlłuwice 
pozte restante , Pośrednik nandlowy“ . 491

WIELU SKLEP
15 m głęboki, z wystawą w RYNKU 

d o  w y n a ję c ia .
Wiadomość w handlu galanteryjnym 

Rynek 29. 498 i 3

Wielki wybór obrazow.
ram  r o s m a ity o h  i  t. d.

w K  r a k o w ie , p r z y  ul. S ie n n e j  12.
Przyjmuje się do oprawy obrazy. pre 

mie i t. d.
Ceny bardzo przystąpi 

^da nabywać także na
snólniba-

FRANC. mm NA OBUWIE
ze skóry kid, box calf i chevreaut.

W z m a c n i a  i  m i ę k o z y  skórę, dając jej bardzo pię­
kny p o l y f r l l .  208 13 24

Dostać można w składach aptecznych, w nu.idlBch far b 
i w przednlej8żych handlach skor i obuwia

Główna wysyłka: ——  ijiowua v tsyiaa -  - —- ■

Brfl&er Hcchringer, Esdapest. |

Firmy iL S  *r- i  S k a
w K rakow ie, Rynek 25,

poleca
wyroby ręezne, perskie, tureckie, indyjskie, chińskie, japońsk.e i bośniackie 
nadające się do użytko i na podai nnki imieninowe urodzinowe, ślnbne i t. d.

łacane, 
t masą,

 o________________ , _____________ „ , _ męsjjiie, pa­
pierośnice breloki, cygarniczki, fajki, rączki, laski, wazy. wazony, hiaterisa 
irabryki. i araki, szkatułki, szpiki, bransoletki, łańcuszki brosz-ci. sp in ii i kol 
czyni, tace dekoracyjne, serwisy na kawę i herbatę, fajki sraiubiii ie, faj- 
czarnie, taburety i t. d.

Hafty wschodnie srebrem i złotem na jedwaoiu, suknie, gazie i atłasie, 
chustki, szaliki, szarfy, krawaty damskie, jagluki, żuawki. pvsjci, torebki, pan- 
toile, serwery, kapy, poduszki patarawki, fezy. przody do sukien, ajdikatye. 
hafty dekoracyjne. i26 9 o

" Jedwabne, półjedwabne i bawełniane, o wschodnich wzorach bezy (ma 
teryed bośniackie i brussamskie na mulety balowe wizytowo i leini*-.

WszystRo opyginaine wschodnie
Powyższe artykuły w wielkim wyborze i od najniższych cen.

Z A I iE C O N a  P R Z E Z  T O W A R Z Y S T W O  L E K A R S K I E  K R A K O W S K I E

o l
wyrobu naszego Zakładu fabrycznego wód 

cego pod kontrolą Komisyi przemysłów
używaną bywa w katarach płuc i *,sl^

z dobrym 
C e n a  f l a  s z k i  w  

Do nabycia w apteka'h i d m Ł  
Wewiorskiego.

68 4 O R -

*
_  ^ędą- 

"leicarskiego,
|rz*-eiw kaszlowi

o t .
W owa w aptece

J

Cukier pra

K r a k o w i e .

Dom pietrofr f Kalwarii
położony obok klasztoru, z handlem 
korzennym, drobną sprzedażą tytoniu 
i woluym wyszynkiem wóder i wna. 
jest w każdej chwili d o  w y d z ie r ż a ­
w ie n ia . —  Bliższa wiadomość u wła­
ścicielki W. Lunaa, Kalwarya. 477 a «

M iod patokę
■l poręczeniem naturalny, czysto pszczelny, 
t włainej pasieki, kuracyjny i deserowy, w bla- 
szankach 5-klg. po 6 K, m ió d  d o  p lo ta  wj 
borny, w praktycznych gąsiorach 4 litrowych po 
5 K 60 h wysyła cały rok opłataie do ks idej 
poczty za zaliczką pasieka A d a m i O órnicle 
6 o , p. Siei.iihowce koło ueny»owa Przj wię­
kszym odbiorze znacznie taniej. 449 3 8

w płynie. 411 4 o

Doskonale edtłus cza i odkuża 
skórę, zap biega wypadaniu wło 
sów, wzmacnia icb porost.

l)o nabycia w zasobniejszych aptekach, 
drugueryach i składach perfum.

Główne ssłaóywe Lwowie: M i-
K O l*«oh ; w Krakowie: H eim .

n a j l e p s z e  p is m o  h n m o ry ję ty c Ł n e  d r u ­
k u je  o b e c n ie  i l u s t r o w a n ą  h o m o e -  

s k §  p . t

..Państwo Pimpei na wakacytr
historyczna histoiya od rzcózyw stych 
wypadków to  ji napis,ni 1'rzyjttciel. fest 
utwór humorystyczny pis ny 1 na wzor 

słynnych Przygód Balsęimjęia. 
Prenumerata „.Śmigusa-4 wy łosi na 

prowir.i yi kwar-alm-* 2 K 40 li. pocznie 
9 K 60 h.jć

Pr< numeratoroa ie całoroczni otrz 
piękne nagrody

Kilka zdolnych panien
do staników 450 3 3

przyjmie z a r a z  do pracowni sukien 
i konfekcyj damokich

Franciszek Hołub
K r a k ó w , F lo r y a ń s k a  (i.

Do sprzedania T
1) L o k o m o b lla  zupełnie odnowiona 19(il. 

Hobey et (Jomp Limoin 1870 — trzy atmo­
sfery.

2) Bthszy&a pa rów  a  Componnd z Konden- 
sacyą Kerd Kilchnel Bermanuseiren Bóhmen 
60 H P. 47 1 3 ó

3) K o c io ł  P h . B r e a t  Ottynia 1891, muio 
używany 671 m" pow. ogrz. — 7 atmosfer

Zarząd dODr Sadowa Wisznia,

Słynne wświecie iala zimowe
złote renety.

Wysyłam natychmiast ó-kig koszyk pięknych, 
wielkich, smacznych ziotycl reuet opła‘ ni za 
zaliczką 3 K. 60 h, inne gaiunki 11 K 50 h, 
cetnar metryczny renet złotych 40 K loco sta 
cya kolej. Zaleszczyki 460 3 4

A . > u a i.a rau .in , Zalew aczyfai.

l n ż y n i e i ?

koncesyonow any budowniczy,
b. irż. powiatowy, emeryt inż. miejski, 
laureat warszawskiego konkursu archi­

tektonicznego,

mieszka przy ul. Zguda p. L. I, I  p., 
przyjmuje w dnie potyszedme od 3 

do 4 po południu. 4n 2 3

buzy Sb lep naftowy
405 jest zaraa do sprzedania. 5 6

Wiadomość ul. Starowiślna Nr 1.

Ozdobne biuro, fotele, oraz .nne 
przedmioty do sprzeda­

nia. —  Oglądać można <*d 11 do 2giej 
przi) u l i c y  m \  G e r t r u d y  N r .  1 1 ,  1 1  p.

490 2 3

Komstna loKacya IsiitsłŁ
Spólnik lub Spólniczka może przystąpić 
do udziału z kwotą 3 do 4000 złr. w 

bardzo korzysinem przedsiębiorstwie.
Wiadomość pod H- S. 3u0 poste re­

stante KrakOW za okazaniem kwitu in 
seratowego. 399 7 lo

1)0 sprzedania.
1) Dobreflc siana i potrawu koło 800 fl.
2) W yki nasienia koło 200 q.
3. Bobiku 100 q. 472 3 5

Z a rzą d  d o b r  S ą d ow a  W U zn la .

* lilia fortepianów
krótkich i p ia n in  jest do sprzedania
u stroiciela fortepianów St. Słotwln- 
Skiego, Kraków, ul. Szewska 10. II p. 

151 22 100

panią

Śm
Na żądać; wysyła Ad)niiiistrsf\cya 

gusa-4 ( L vs(m . 'u1.ć
417 3 6 

rctTfliz . i
' k azowe

w v ł. I yYĄ

Akademici a 1. 10) 
eutoera r r a t i s .  252 12 ^5

Miód pszczelny kę, knracjjuo do 
serov y, ber. żadnych domieszek pod gwaiancyą, 
wjsyla po ó kg. w blasrankn li srczei_ie zam 
1 ' ' - ! - - -  • Laniem się na

orty opłatnie, 
iemikowcauh, 
wa (Galicya 

459 3 GO

Ważne dla mających konie.
Znaczne po-wGuseuie, 
jakiego doznały n P-T. 
gospodarzy, jkonoifldw, 
w/aścicieli dobr i t- d. 
wprowadzone przijze- 
mnie w handel od S ii 

ku lat wybornej jakości mocne gospodarskie 
deiki na konie, oraz setki pisn. a poeuwum 
jakie z tego powodu otrzymałem, zachęciL 
mnie do polecenia i tego roku następujący! h 
wybornych gatunków, ciepłych i trwaiych: .
A) Sz»re derki ns konie, z czerwono-żółtem^ 

szlakami 130/185 po 4 R ^
B) Gospodarskie derki n.- konie, wybornej Ja­

kości 145.190 po 5 K.
C) Podwójne wełniaue dworskie koce !5 "2 0 0  

po 7 50 K.
Wysyła za zaliczką M . R u n a b a K io  W ie ­

deń , I Z . ,  B e r g e a s s e  3. 2-21 6 k

-'‘A y3
/ f  N-ż

P R Z  A (  STB P A  \  I E
żądajcie tylko

Krochmalu oryiantowego
t  fabryki Krajowe, p Bażanta 

we Lwowie. 62 15 ■>
i)o nabycia we wszystkich handlach.

W szelkie polecenia z prow incyi 
załatwia $. E. 160. ' piętro, Kr CWu- 
drza Wurowana, Kraków. 499 4 a

Do sprzedania \deliczce, tuz przy
stacyi kolejowej i gościńca podgórski wieó.ck.m 
położona, składająca się z pięknych ^udynków 
gospodarczych w dobrym otanie i iukuaastn 
morgów wybornego grunta z łąkami z inwen­
tarz :m i krescencys. lnb też bez, —
Długów na tem żadnych Bliższa W,iadomośó 
na sdejscu w Wieliczce u właściciela Jana

Serafina. 442 8 3

p o n n y  b u r a k ) .

m i a n o w i c i e  o p a t r z u n )  n a p i -

L. z. P. jest iiiiportowa- 
i obcym towarem!!!

n brzozowy Arnika.
ui sam sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli na 

leedziurawiono korę, znany jest od niepamiętnych 
jako najznakomitszy śradek piękności; jeżeli się 

tun sok wedla przepisu wynalazcy pizyrządzi n dro- 
emicznej z wyciągiem rośliny arnika jako krem, 

|łn razifc naDieru on dopiero prawie cudownej siły. 
Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miej- 
iry tym kremem, to już najap-trz rano odpadali 
' nieiinaczma maki ze aitory, która staje ai» przez- 
aco białą 1 delikatną.
Krem ten wygładza na twarzy zmarszai i blizny yo- 
z ospy i nadaje twarzy młooocianą barwę, a cerze 

i, delika.ność i świeżość; usuwa w najkrótszym cza- 
tgi plamy wątrobiane, skazy, czerwoność nosa, stlu- 
lie i wszelkie inne nieczystości cery. Cena słoika 
sem użycia. 8 R- wieiki stoik I  K ; słoik potrójnej 
iosci7 K Wyiyła za zaliczką po oirzymaniu nalezytosci 

Główny ssłaa 4.55 1 0
eń V I., Mariahilierstiaase 4 5 .

jb'CIńri)h puśfuU
iS (Francja)

vy>e<fr7y v3 0 0 0  . e o a o o o o a o o : ^ "  7>o o g o o o o :do9Q

1 P 8 E R H 0 F B R A

f«, a więr. dłużej, mż 120 lat, są z.-au^ tfi pigułki, 
ąrslniujący sroaek domowy i prrtris wielu leka zy 
we wsze ki h s * inkach złego trawienia i zatwar­

dzenia
mi -21 et., zwój z sześciu pudełkain> 1 rłr. h et. 
Wy«yla się najmniej jeden zwuj "km  

u należy tości kosztuje wraz z opłatą pocztowi*
4 zwoje p. lulek koron o'90
5 zwoi .. Ł, 10 50
10 „ • „ '8-50

publiczności znane także pod nazwą Pserhoteia 
! di lub krew czyszczącymi, są prawdziwe tylno 
ku Każdego pudełka znajduje 8lę czerwony podpis 

,,J Pserhofer44 355 5 22

9,

K A  J .  P Ś E R H O F E K A  s p
S I N G E H S T K A S S K  1 5 .

,)GSoq5 i

Krem roślinny lo rąk, nsowa szorstkość i czerwoność skóry, 
wygładza na-kurek i uadajo białość i deli­

katność fętCO&n Słoik K 1 ‘6(J.

Pasta roślinno-alkaliczna,
ebem zn komie e oczyszcza zęby i przywraca im perłowa białość, 
zapobiega przytem psuciu i pruchnieniu zębów'. Sł 1 k K 2-— .
I r i C  PłQkanie do ust — jestto nadzwyczaj przyjemne i uzdra- 
I f ł o ,  wiajice dziąsła i zęby płnkauie; w ustach pozostawia miłą,
fiołkową woń. Flaszka K l -20. 427 1 o

P oleca

Jan Ihnatowicz
Kraków, Sukiennice 1. 2 0 . — Lwów, u). Sykstuska 1. 25 i Plac Ma-

ryacki 1. l l. — Przemyśl, ul i i  ckiswicz- 1. 1 1 .
w i 1 ,  ,  ,  . ,  -  T -  k'rA ’rA 'rA 'rA ,rA ’rA ,rA TA TA ,rA 'rA ’ A ' A ’ A ' ' :

Kancelarya notaryalna
W Bochni 485 2 3

poszukuje zaraz r a,nocnika kancelaryj-
n n 0'ur t̂f,*7 ~/u i

świadectwami 1 biegtego w sprawach 
spadkowych i hipotecznych.

M t o d y *
pizystojny. 30 lat mający, urzędnik, t  pen- 
s>ą i5oO złr., z prawem emerytury, z rodziny 
szląchecLiej. 1 bruku znejomości poszukuje na 
tej drodze dobrze wychowanej towarzyszki ży­
cia, posiadającej posag 20 tysięcy złr. — Li­
sty poważne pod „ w ia r s .  SI* 80“  przyjmę 
je Adminisiracya „Nowej Retormv“ du 15 lu­
tego. Najściślejsza dyskiecya zapewniona sło­

wem uczciwości 483 2 2

* 3 L y  m u n t
w K r n k m H e , h o te l Sanki L. 3, 

poleca <wój Magazyn wyrobow jubilerskich, zegarków genewbkicb 
z najlepszych fabryk - Schaff haueen, Omega i Billodes, oraz srebra 
stołowego prawdziwego do wypraw, ffrebra chińskiego najlepsz g-ituiiku. 

sprzedając po omach fabrycznych.
Obrączki ś.iiliue i zareezj nowe h naj większym wyborze.

 : P r z y j m u j e  ws z e l k i e

Bryndza liptowska
bardzo tłusta i przyjemna w smaku po 
50 et. /«  kilogr. Pierwszorzędne) j-*k<>ści 
SEH szwajcarski po 52 c l  kilo wysyła 
386 w 5-cio kilowych koszach, y 10

I K u b r h  .711 R r.« .  fabryka serów 
Budapeszt VI. Fotnlstrasse Ib II.

r e )i e r a c y e. 110 4 o

A P T E K A
IHetta l

. .P O D
76, riiy u licy  StarouHŚlnej.

A N I O Ł E M 4
A>  telefonu  <5 fi O.

W  dniu 2 stycznia otworzyłem

NOWĄ APTEKĘ
przy ul Dietla I. 76, róg ul. Starowiślnej.

o  ca e u  n im ejszem  zaw iadam iam
Aptekę zaupntrzyłem wu wszystkie dotychczas znane środki lecznicze, opa­

trunki, wody ninermne zagra iczne i krajowe, wina lecznicze, przybory do pielęgno­
wania chorych, specyfiki zagraniczne i krajowe, wogóle t e  wszystkie przetw >ry 
i artykuD wchodzące w zakres apttó arstwa. wobec cz»gn polecam się względom 
Szan. P. T Publiczności. Z puważanirm

Mapister farmacy WINCENTY GRABOWSKI,
24 4 8 10 właścii iel apteki „pod Aniołem", u llo a  D ie t la  1. 76.

Wysyłam zaraz 5 kg. najlepszego, bardzo smi 
cznego miodu opłatnie za zaliczka < E 60 h, 
s ł o d k i c h  ja k  e n h ie r  pe w id e ł  5 kg. 4 K, 
s u s z o n y c h  ś liw e k  w ę g ie r s k ic h  5-kg. ko­

szyk 4 K. 480 2 8
V. Nussbrauch, Zaleszczyki.

Ciągiuenie 1 lategol
Sprzedajemy:

Lot Bazylika, Los tabaczny, Los Dobrego serca. 
Udział w grze na włoski lob knyza  —  na 32 
raty miesięczne po kor. 2’50. lun 28 rat m.SJię- 

cznych po kor, 3. 457 2 4
Koczuie II ciągnień glownf wygi sn« 30.000 

koron, 20.U0C koron, 100.000 frk
Naty-hmiastoue prawo gry. Pierwsza rata 

pneoktaetn. Listy ciągnień za darmo. 
K a n to r  wymiany

F r i e d i a n d e r  &  S p i t z e r
Wiedeń. I Schottenring Nr. I

112462, 90
II

210 3 3

NajniękHZj Zahłud pogrzebowy
J s d Ł  n  a ^ L  W c *  1  n

jedyny w Krakowie,
posladająoy własną fabryką trumien. —  Wielki wybór trumien metalowych i z drzewa. 

Główny skład przy u l. aw. T o n ia s .a  I. a . tar przy placu Szozepańskim, telefon 
Nr 331. — Filia przy ni Kopernika k 6.

Zakiad nr2.ądza pogrzeby od najskromniejszych do najwspanialszych ze zr.aną ścisłą 
punktualnością, nchylając pozostałej udzinie wszelKie trudy.

Zakład pode)mu|e tlę przewozu i sprowadzenia zwłok ze wszystkich krajów Łuropy.
’env możliwie najnUsze. hu żądanie tnłaU ratami miesięcznie. 168 11 0

Obwieszczenie.
Dnia 28 listopada 19U3 ninarł starszy 

ofieyał ogzt ucyjtiy m. Karol H ntzinger.
Magistrat wzv\s a strony interesów -ne, 

abv o wymianę kwitów albo o zaśpo- 
koj-uie pretonsyj, jakieby do ś. p. K*- 
r o la  H: -tznigera z tytułu j e g o  urzędo­
wania mięć mogły, zgłosiły Mę do Wy­
działu 11 Magistratu w przeć ągu trzech 
miesięcy, licząc od 1 Stytżaia '9U4, po 
upływie bowiem tego leraiińu Magistr t 
wyda ewentualną kaucję służbową na 
izecz masy spadkowej, a poźuiej zgła­
szające się osoby odeśle x ich preten- 
syami na dr gę praw 
' Kmków, 19 grudnia 1903.

Magistrat stoi. M  miasta Kratowa,
J. JlfiedlMn-

kaiBwi l*tęF-łl*4skat w trakowie, ul. dagieiloiska !• łf5»dta bru k an o L K. Górak i.


